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Liborały czy narodowcy ? 

Lwów 5 września. 

Wśród pewnych warun- 
ków mogłoby to nam być bardzo sj ; 
sposób jednak, w jaki to o rzy z na- 
szych najserde:zniejszych nie świadczy bynaj- 
mniej ani o życzliwości X! z 
stronności wobec nas. Nie mamy teraz bynuj: 
mniej zamiaru rozstrzygać kwestji, czy 1 0 ilo 
wizyta pana Plenera na naszej wystawie maia 
at polityczną i czy istni jąca w ki 
austrjackim koalicja wpłynęła na Sposób, w jaki 
ministra skarbu u siebie przyjmowaliśmy. Możemy 
jeno zapewnić tych wszystkich, którzy o tem 
wiedzieć chcą, ze każdy gość jest nam miły, że 
każdego witamy otwartemi ramiony równie ser- 
decznie i równie grzecznie. Ze temu, lub owemu 
znamienitszema gościowi większe świadczymy 
honory; wynikiem to jeno urzędowego st nowi- 
ska, jakie on zajmuje. Polityki jednak w tem z 
naszej strony nie ma. Jeżeli więc pisma niemie- 
cko liberalne z przyjęcia zgotowanego we Lwo 
wie ministrowi skaron dr. Plenerowi, chcą wy- 
ciąga* konsekwencje polityczne, ich własną to 
rzeczą i my na razie nie mamy ani potrzeby, ani 
interesu psuć im zabawy. Ale też i pisma naro: 
dowo niemieckie powinny, jeżeli uważają za sto- 
sowne przeciw tego rodzaju polityce protestować, 
uczynić to — bes szarpania nas. Tymczasem 
ultrasy germańskie zapominają o tem i wojując 


Zajmują sę nami, 


e rower 


epey ls 


| 
I 
ł 
l 


{ 


f 
} 


ci ku nam, ani naweto bez- | Wiecznie głodny kraj, 


l 


, skiwaczy. Dać temu krajowi samorząd choćby 


. własnym domu, będą mogli uznać niemiecki ję- 


. . . | 
z niemieckimi liberałami, kierują zatrute strzały ! 


przeciw nam. Wiedzieliśmy wprawdzie od dawna, 
że radykały niemieccy nigdy naszymi przyjaciół- 
mi nie byli i nie są, ale sądziliśmy vzasami, że 
w walce politycznej umieją być lojalnymi. Omy- 
liliśmy się widocznie. Lojalność nie Jest cechą 
radykałów. Rzecz za nadto blisko nas obchodzi, 
byśmy nad nią mogli przejść do porządku dzien- 
nego, dla tego uważamy za stosowne zwrócić u- 
wagę na niektóre enuncjacje ostatnich dni prasy 
niemiecko narcdowej. 
Deutsche Zta. pro i a 
ścią przeciw wyzyskiwaniu przez prasę nie- 
miceko liberałsą dla celów politycznych przyjęcia, 
» doznał pan Plener we Lwowie Widzi 
ona w niem jedynie akt zwyczajnej kurtuazji i 
peroruje dalej, że dopatrywanie się za tem je- 
Bzcze czegoś więcej, nie jest usasadnionem, ani 
ze stanowiska narodowego, ani państwowego. 
Wszak stosunek Galicji do państwa nie jest ta- 
kim, jak to się raz spodobało określić pewnemu 
politykowi galicyjskiemu, który mówił p „sojuszu 
międsy Połukami a Austrjąy a austcjacki mini- 
ster skarbu ma najzupełniejsze prawo domagać 
się, by go właśnie w tym kraju koronnym wi- 
tano z uprzedzając% grzecznością, gdyż w osta 
inich kiłkadziesięciu lcciech skarb państwa nic- 
sliczoną moc iniljvunów dać musiał na podniesie- 
nie Galicji. Gdy więc austrjacki kontrybuent 
już z góry „mięszanemi uczuciami“ spogląda na 
|wowską wystawę krajową, to czuje on się je- 
szeze bardziej dotkniętym, gdy słyszy, że ze 
strony polskiej dano panu Plenerowi do zrozu- 


testuje 2 Chłą uławowamo- 
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narodowców niemieckich. Wobec liezebnej mniej- | 
szości Niemeów, mogą oni dojść napowrót do 
władzy, jedynie po wyłączeniu Galicji ze zwią- 
zku naszej połowy monarchji. Co za szezerość 
i co za naiwność! (ialicja — powiada narodo 
wice niemiceki, była i zawsze będzio ciężarem 
ołowianym, hamnjącym rozwój i rozkwit Anstrji. 
który nigdy od państwa 
dość się nabrać nie mógł, jest on przeciwnym 
wszelkiej gruntownej reformie, aby nie narazić 
na szwank panowania szlachciców i aby nie do 
puścić do oswobodzenia ludu z kleszczy wyzy 


JN 


|. 
nawet przemocą, to leży w ręku liberałów. Gdy 
to się stanie, wówczas Niemcy będą panem we 


zyk za język państwowy i. przystąpić do innych 
także reform. Rozdział tch, musi zatem kiedyś 
nastąpić, a jeżeli go nie przeprowadzą liberały, 
uczyni to inne stronnietwo. 

Ograniczamy się na tych próbkach, bo one 
dla charakterystyki wystarczają. W polemikę się | 
nic wdajemy — raz dłatego, że nie pora po temu, 
a powtóre dlat+go, że walka z takiemi argumen- 
tami byłaby bezowocna. Przypuszczamy jednak, 
że nadarzy się jeszcze sposobność przypomnienia 
Niemeom ich z nami walki. Na razie chcieli 
byśmy jeno wiedzieć, za kim stoi „lud* niemie- 
cki i kto właściwie niemieckość reprezentuje: 
liberały czy narodowcy ? 


Koloman Tisza przed wyborcami. 


W wielkim Warażdynie stawał po długiem 
milczeniu Koloman Tisza przed swoimi wybot- 
cami. W mowie swojej poruszył on przedewszy - 
stkiem sprawę polityki państwa wobec kościoła 
i bronił stronnictwo liberalne przed zarzutem, ; 
jakoby dopiero w ostatniej chwili zdecydowało į 
się na uznanie zasad, wypowiedzianych w pro- 
jektach rządowych i poruszyło tę kweęstję bes 
znajomości opini kraju a i że gie leżało 
to w interesie kraja Mfowca zapytywał nsiępnic, 
esy projekty ustaw kościelnych a w szczeg Iności 
ustawy o obowiązku zawierania ślubów cywil- 
nych, mogą naruszać w czemkolwiek dogmaty 
którejkolwiek religji? Państwo nie pragnie spo- 
rów z żadnew wyznaniem i postanawia to, do 
czego ma prawo, a więc ukreśla warunki wa- 
żności małżeństwa wobec państwa i obejmuje s% 
aownictwo w sprawach małżeńskich. Ponad to - 
państwo nie żąda niczego od duchowieństwa, nie 
wkracza w wewnętrzne stosunki wyznań. „Je- ` 
stem przekonany -— mówił dalej Tisza — gdyby | 


— n enne ane- 


duchowieństwo wszelkich wyznań nie wypełniało ‘ 
całego czasu, jakim rozporządza, przedłużaniem ` 
starć i wzdyehaniem do przeszłości, lecz wypeł- 

niało swoje obowiązki, wtedy wiara nie byłaby ' 
słabszą. ale silniejszą“. Po wykazaniu, że dozwo- 
lepie rozwodów nie rozluźni ani węzłów małżeń- 
skich, ani moralności, mówił dalej były premjer: 


| „Spodziewam się, że gdy projekty otrzymają r.oc 
obowiązujących ustaw — od czego nie dzieli zbyt ` 
wielki okres, — każdy starać się będzie o uśmie- ' 


mienia, że z blasku i przepychu na wystawie 


nie powinien bynajmniej wnosić na zwiększony 
dob hyt kraju, by następnie większe stawiać 
Wwj:u'zania wobec tegoż siły podatkowej. Zwię- 
kazonych świadczeń nie możemy się zatem jc- 
szcze po Galicji spodziewać, prócz grzecznego i 
gościnnego przyjęcia, jakie zwidzającym wysta 
wę dostaje się w udziale. Wyszczególnienie, z ja- 
kiem witano austrjackiego ministra finansów po- 
zwała nawet domyślać się, że panowie Polacy, 
którzy nic darmo nie robią, wnet przyjdą z no- 
wemi roszczeniami na regulację rzek, budowę 
kolei itp. Tyle Deutsche Ztg T 

Jeszcze drastyczniej występują usposobienia 
radyalnych Niemców wobec nas, w artykule, 
który się pojawił w jednem z prowincjonalnych 
pism narodowo niemieckich. Powiada ono, że je 
żeli lewicy istotnie załeży na isinieniu ludu nie- 
mieckiego w Austrji, w takim razie powinna 
ona wstąpić na drogę już dawno wskazaną przez 


Na tle roku 1/94. 


(Fr. Rawita. „ Warszawas, opowiadunic na tle 
dziejowem. Tapi. me. 7 powieść histo- 
u s, 3 94 
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Pośród ki zarotdoNię nam przyniósł rok 
Kościuszkowski, zanotow jeży powyższe po- 
wieści F. Rawity, pisarza Saznezo dobrze na 
poln powieściopisarstwa.*) Ob, onc dwie wiel 
kie wile naszcj walki z Mosk 

d rozpoczęcia akcji W Krakowie. J 
kich chwil było przygotowame . do walki, 
Dane ini | maa nieoczekiwane, Ea 
nizacja jej ! Nareszcie meo, ; ubne 
zwycięstwo Racławiekie; — trosćgta wypełniła 
tom zatytułowany Racławice. Dru”a chwilą był 
dalszy pochód, ściśle mówiąc, walka w murach 
Warszawy, wypędzenie Moskali i pełen nadziei 
przyjazd Naczelnika do stolicy; treść ta weszła 
do tomu zatytułowanego Warszawa. Takie $à 
w krótkości główne momenty historyczne, które 
dały impuls autorowi do rozsnucia na tem tle 
swego opowiadania. » 

Powiedziatem — opowiadania i nje bez racji. 
Jakkolwiek pod tytułem Raclawice czytamy : po- 
wieść historyczna—nie jest to jednak w geistem 
znaczeniu powieść, lecz tak samo jak Warszawa 
jest tylko dramatycznem opowiadaniem wypad- 
ków historycznych. Zdaje się, że autor nie miał 
nawet zamiaru pisania powieści historycznej, 


ta- 


*) Jedna z tych powieści, mianowicie „Warszawa“ druko- 
wana była swego CZASU w naszem piśnie, nie przeszkadza 
to jednak, że pomieścimy o niej parę uwag PA 
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rzenie fal, 
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aby przywrócić pokój religijny i po- ` 


wagę ustaw. Mam za wiele szacunku dla wypró ! 
bowanego patrjotyzmu rzymsko - katoli,kiego du- ; 


chowieństwa, a zwłaszcza książąt kościoła i dusz- 
pasterzy, abym mógł uwierzyć, że zapuszezą Bię 
w walkę, która nie może doprowadzić do celu 
i może przynieść tylko rany tym, którzy za broń 
chwycą * 

Z kolei omawiał sprawozdawca kwestję re- 
formy administracji i przypomniał, że oświadezał 
nieraz, iż jest za utrzymaniem systemu wybieral 
ności, ale skoro to będzie niemożebnem, zgodzi 
się zarówno na upaństwowienie administracji i na ` 
system nominacji urzędników. Ciałom autonomi 
cznym należy pozostawić kontrolę i władzę dv- 
seyplinarną. Nominacji urzędników mowea nie 
uważa za zbawiewie. Z systemem tym łączy się 
uiebezpieczeństwo wytworzenia biurokracji, o którą 
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często rozbijają się najsilniejsze rządy, A nawet ` 


władze ustawodawcze. To złe usunie jednak u- 


+, stworzywszy jednolity i; ściśle utrzymany cha- 


ocząwszy ; 


rakter opowiadania. Mniejsza o to, jaki autor 
miał zamiar, to jednak wątpliwości nie ulega, 
że w charakterze i formie obranej, potrafił się 
utrzymać od początku do końca. 

Pojęcie powieści w ogóle ostatniemi czasy 
zmodyfikowało się znacznie, modyfikuje się usta 
wicznie, rozszerza i pogłębia się; dawne więc 
utarte przekonanie, że powieść potrzebuje intrygi 
i miłości, nie wytrzymuje krytyki. Miłość i intry- 
ga charakteryzuje niezawodnie życie ludzkie, jest 
przeto i będzie zawsze potężną sprężyną akcji po 
wieściowej, ale, jak onc nie tworzą całości życia, 
tak też nie mogą być jedynym motorem powieścio- 
wym. Pojęcie to autor uzasadnił niejako pra- 
ktycznie i wcielił w treść do powieści Racławice 
i Warszawa. Byłoby rzeczą zbyteczną dowodzić, 
że jedynie miłość materjalna może być sprężyną po- 
wieściową, że ona jcdynie zdoła przykuć uwagę 
Czytelnika i stać się punktem dośrodkowym akcji 
na uzęłowej Gdyby tak było, powieść zeszłaby 
rzenia SIO zadania nie artystycznego odtwa: 

p. » lecz stałaby się mniej lub więcej 
udatnem opowiadaniem „m kM; 
łożę materjalna Przygoć miłosny e « Mi 

ycie, wplata się w nie, 


Ł tworz 
p 1 pozostanie nieśmi > : 
jest 1 | = bym bodźcem życia 

'ej miłości nie mogą 


i sztuki, E ie tak 
iuz w zupełności zaspokoić wszechstr. k; 
dań i 6 dj skali wrażliweści umysłowej É 
kształconego czytelnika naszej doby dziejowej. 
On potrzebuje całej gamy wrażeń moralnych i 
estetycznych. Autor przeto, zamiast tworzyć w 
wyobrażni bohaterów i bobaterki miłości i czy 
ni é ich osią opowiadania dziejowego, uczynił 
w i oł i Warszawie bohaterką ji mi: 
yzny, wcieloną w postać Naczelnika. 
~ Jest to forma Eo Wickciowa tak dobra jak 
każda inna; ani lepsza, ani gorsza. W treści 
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trzymanie ciał autonomicznych. Starszy żupan 
nie powinien być adminis'ratorem, lecz kontro 
lerem rządu, a au'onomiczae ciała mają być kon- 
trelurami ludu. 

Najważniejszą ezęścią mowy znakomitego 
męża stanu były jednak ustępy, odnoszące się 
do kwestji narodowościowej. W mowie swej Ko 
loman Tisza stanął jeśli nie na przeciwaem, to 
na odmicnnem stanowisku, jak dr. Wekerle 
i inni ministrowie. „Również i tu — mówił on -— 
popadatay w przesadę Nie powinniśmy lekce- 
ważyć niebezpieczeństwa, jakie mieśei w sobie 
ta kwestja, ale nie powinnismy jej przypisywać 
zbytniega znaczenia, gdyż wskazywałoby te, że 
się jej obawiamy. do czego nie ma powodu“. 
Przechodząc zaś do rnchu rumuńskiego, mówił 
dalej: .Zdziwiło mnie, że niektórzy, jako środek 
u:unięcia ruchu rumuńskiego w Siedmiogrodzie, 
zalecają rewizję ustaw wyborczych. Zapewne 
ustawy te można poprawić, ule zmiana ustawy 
wyborczej, a w szczególności zmiana census wy- 
borczego powinna być należycie rozważoną. Mia 
nowicie w interesie jednej narodowości nie nale 
ży zmieniać census wyborczego. Czy zachodzi 
zresztą potrzeba tego? Wszak w Siedmiogrodzie 
istnieje jeden i ten sam census dla wszystkich 
narodowości. Rumuni posiadają większość w kal 
ku okręgach. Dlaczego nie wybierają posłów, 
którzyby ich skargi i życzenia przedstawiali 
sejmowi? Dzieje się to, ponieważ lud rumuń- 
ski jest spokojny, jeżeli go nikt nie jątrzy. 
Drugą przyczyną jest polityczna abstynencja 
Rumunów, ale czyż państwo może narodowość 
jako społeczny związek zmusić, aby korzystała 
£ praw, nadanych przez ustawy? Również nie 
powinien rząd zbliżać się do Rumurów z poku- 
sami. Prawo i wolność dano Rumunom. Niechaj 
przyjdą, a będziemy ich widzieć radzi. Jak można 


| h dowościową ? W tej 
jednak rozwiązać kwestę parodow stwo swoje 


i swo D 3 
abowiągki, ki, An maia a An pakar jest w gra- 
nicach interesów swoich wob:e każdaj na- 
rodowości uczynić to, co popiera dobro 


narodowości, Jeżeli to komuś nie wystarcza, jeżeli 
ktos całość państwa lub jego interesy pragnie 
naruszyć, niech go państwo odda surowości u- 
staw. Do takich usiłowań należy, gdy pojedyńczy 
ultrasowie łączą się z zagranicznymi ozłonkawi 
tego samego szczepu przeciw państwu węgierskie 
lv tej kategoryj zaliczyć należy, jeżeli 


, przeciw państwu węgierskiemu podnoszą się al- 


trasowie należący do różazeh narodowości, któ- 
rzy nie mają innego celu, jak nieprzyjaźń dła 


! państwa węgierskiego. — Im należy dać uczuć 


surowość ustaw w całej pełni. Powinniśmy się 
jednak strzedz przed pociąganiem do odpowie- 
dzial `ości całych narodowości za wystąpienia po 
jedynczych ultrasów. 

Musimy w szczególności wystrzegać się oka- 
zywania naszej niechęci przez demonstracje uli- 
czne. Czyny rumuńskich ultrasów mogą im sa- 
mym tyiko szkodzić. Demonstracjami ulicznemi 
wykazujemy natomiast pozornie słuszność zarzu- 
tów tych, którzy za granicą mówią o ucisku ję- 
zykowym, gdyż tam nie wiedzą, co się tu wła- 
ściwie dzieje, a czytają o wybrykach i myślą, że 
takie wypadki są powszechne Musimy również 
dokładać starań, aby tę część niemadziarskich 
współobywateli, k*órzy są wierni państwu węgier 
skiemu, wciągnąć w nasze koło. W szczególności 
w Siedmiogrodzie możnaby przez społeczne połą- 
czenie zapobiedz panująceimu niedowierzaniu. Na- 
rodowi zapaleńcy starają się tam rozszerzyć 
mniemanie, jakoby zjednoczenie Węgier poczęło 
się chwiać i jakoby stosunek Węgier do drugiej 
połowy monarchji, a nawet stosunek narodu do 
korony począł się rozluźniać. Nie jest to prawdą, 
ale nie wystarczy nie chcieć tego, lecz potrzeba 
unikać nawet pozoru. Nie z tchórzostwa, lecz 
w zaufaniu w przyszłość Węgier mówię, że na 
rodowości na Węgrzech istnieć będą, gdy obok 
zamiłowania do wolności, wyrohimy sobie roztro- 
pny sąd, aby zrozumieć, jak daleko można iść 
w używaniu swobód.“ 


swojej i charakterze zawiera jednak dążenia nie- 
jako rewolucyjne: chęć przełamania rutyny i 
próbę okazania i wykonania planu powieściowe- 
go bez intrygi miłosnej. Śiłą dramatyczną i tra 
giczną wytwarza się nie tylko miłeść materjalna. 
Stara to prawda. Znali ją doskonale tragicy 
greccy; Promcieusz, Antygona ete. pozostaną na 
wieki świadectwem, jak potężna siła dramatyczna 
spoczywa w kolizji obowiązków, w miłości ojczy- 
zny, w walce ducha ludzkiego z marong. Ludzie, 
którzy ukochali wielkie idce, wielkie myśli i ku 
tym ideom, ku tym myślom społeczeństwa swoje 
wiedli, są niczawodnie większymi bohaterami, niż 
rozmiłowani w sobie kochankowie, którzy grn- 
chając i tęskniąc, połączyć SIĘ ze sobą nie mo- 
ga. Bobaterstwo wielkiego 1 pięknego czynu, 
mającego na celu dobro ladzkości lub własnego 
narodu zawiera w sobie potężną sitę moralną, 
która daje impuls innym do obywatelskich czy: 
nów i pracy. Na tem stojąc stanowisku nie my 
ślimy wcale robić zarzutu autorowi powyższych 
powieści, że miłość i kochanków usunął ze swe- 
go opowiadania. 

W każdej powieści chodzić musi o to, ażeby 
wytworzyć punkt dośrodkowy, około którego 
mogłaby się skupić nia tylko akcja, lecz główna 
uwaga czytelnika, Czynnik erotyczny najłatwiej 
ra taki punkt nadaje się, gdyż jako najpo- 
wszechniejszy i najrozmajtszy w  swoieh obja- 
wach psychologicznych, tworzy zwykle osnowę dla 
bajki powieściowej. Nie przeszkadza to jednak 
wcale przenosić środek ciężkości, że tak powiem, 
na inny punkt. Zadania tego podjął się F. Ra- 
wita w Racławicach i Warszawie i wykonał 
je dość pomyślnie. Piękna, poważna i spokojna 
postać T. Kościuszki pojętą i odtworzoną zo 
stała w duchu historycznym — można nawet 
powiedzieć, ścikie historycznym. Koło niego wije 
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zjazd duchowieńst e 
m bę kanonizacji $w. Jacka Gościli w murach 
Krakowa wybitni książę'a kościoła. Naturalnie, 
pierwszy przedmiot rozmowy stanowiła sprawa 
obsadzenia biskupstwa krakowskiego, OSIETOCO- 
nego przez śmierć Sp. kardynała Dunajewskiego. 
O ile z bardzo dobrych żródeł można się było 
poinformow..ć, namiestnik hr. Badeni zapropono- 


wał sulraganowi |wowskiemu ks, biskupowi Pu- | 
się na stolicę książęco biskupią | 


zynie przeniesienie 
w Krakuwie; ma propozycję tę odpow edział pi- 
śmiennie ks. biskup Pozyna, a list jego ma zawie- 
rać przychylenie się do życzenia namiestnika 
cesarskiego. Był:by to więc sprawa zakończona. 
W sferach wysokich rządowych we Lwowie prze 
niesienie ks biskupa Puzyny nazwano „wyrwa- 
niem zęba* archidjecezji lwowskiej. Z, drugiej 
strony, podobno najpoważniejszej duchownej, od- 
działywują wpływy na ks. biskupa Puzynę, ażeby 
pozostał na dotychczasowem we Lwowie stano- 
wisku; te wpływy tłumaczą, że list ks. biskupa 
Puzyny do p. namiestnika nie zawiera bynaj- 
mniej stanowczego oświ dczenia co do przyjęcia 
biskupstwa krakowskiego. W każdym razie nie 
stanowi on odmowy i dzis można twierdzić, że 
najprawdopodobniej ks. biskup Puzyna zostanie 
księciem-biskupem krakowskim. Zaznaczyć trzeba, 
że, rozpatrując się w sprawie obsadzenia biskup- 
stwa krakowskiego, w kościele polskin mamy 
na szczęście wielu duchownych, godnych zająć 
stolicę św. Stanisława ; wszy od ks. arcybi- 
skupa Felińskiego i ks. biskapa Hryniewieckiego, 
kapituły katedralnej krakowskiej, tej schola epi- 
scoporum, aż do szeregów dalszego duchowień- 
stwa znajduje się wielu poważnych kandydatów. 
Kraków w każdym razie zauważył to, iż księcia- 
biskupa krakowskiego nie powołano z grona ka 
pituły katedralnej kr.kowskiei i że da nam go 
inna djecczja. Ze sprawą obsadzenia biskupstwa 
krakowskiego łączy się tutaj pogłoska, że ksiądz 
bissup lirypiewieki ma zamiar ubiegać się o 
kanonję lwowską, a z czasem może objąć stano- 
wisko snfragana lwowskiego. 

Cv do drugiego wakansu kr. kowskiego — 
mianowicie braku dyrektora w tutejszej szkołe 
sztuk pięknych położenie zaczyna się powoli 
wyjaśniać. O ile wiem — prowizorjum potrwa 
jeszcze rok jeden, a potem prawdopodobnie dy- 
rektorem szkoły zostanie mianowany p. Kazi- 
merz Pochwalski, znany znakomity portre- 
cista, świeżo mianowany profesorem w „Alude- 
mie der bildenden Kunste*. Profesura ma ułatwić 
mu przejście na stanowisko dyrektora i być nic- 
jako przygotowaniem do zajęcia tej posady. Kan- 
dydatura Rodakowskiego, bardzo silnie popierana 
w pewnych sferach, upadła z powodu wieku 
kandydata i rozstania się jego od dłuższego czasu 
z pendzlem i paletą. 

Doniosłem wam już telegrafieznie, że pre- 
zesem towarzystwa rolniczego krakowskiego w 
miejsce zmarłego 6. p. Jana hr. Tarnowskiego 
wybrany został na sobotniem nadzwyczajnem 
ogólnem zebraniu hr. Franciszek Mycielski 
z Wiśniowy, inicjator utworzenia studjum rolni- 
czego przy wydziale filozoficznym uniwersytetu 
Jagieliońskiego. Kandydaturę jego postawił p. 
Stanisław Jędrzejowicz z rzeszowskiego. Drugim 
kandydatem na godność prezesa, postawionym 
przez p. Marjana Dydyńskiego, był hr. Jan 
Stadnicki. Pozostał wszakże w mniejszości przy 
próbnem głosowanin; skrajność jego odstręczyła 
nawet skrajnych konserwatystów. Z powodu 
upadku p. Jana Stadnickiego, rzecznik jego kan- 
dydatury p. Marjan Dydyński złożył godność 
pierwszege wice-prezesa towarzystwa; trudno 


się ustawicznie nić powieściowa, on skupia akcję, 
cd niego rozehodzą się wszystkie czynności, 
koło niego zadzierzgają się wszystkie węzły 
akcji; jednem słowem on jest tym punktem do- 
środkowym w którym zbiegają się 1 od którego 
idą różne promienie jednej wielkiej siły, — idei 
reprezentowanej przez Naczelnika. 

Jako charakter — Naczelnik wychodzi z 
pod pióra autora czystym, rozważnym, zdecydo- 
wanym, odważnym świadomą odwagą rozumnego 
człowieka. 

Po za Kościuszką przebija się w dwóch 
powyższych powieściach szereg nader  różnoro- 
dnych charakterów, postaci, typów. Zacząwszy 
od króla — do galerji tej należą jenerał Igel- 
stróm, Wodzicki, ksiądz Maciej z Czernichowa, 
włościanie, szczególnie Łobos, i w. innych. Na 
pierwszym planie stoją niezawodnie po za Na- 
czelnikiem, Stanisław August, który należy do 
postaci najlepiej skreślonych: miękki, dobry, 
wahający się, nic umie zdobyć się ani na zde- 
cydowaną odwagę, ani nędzne tchórzostwo. 
Trwożliwy i nerwowy jak kobieta, jak kobieta 
ulega wrażeniom doznanym, idzie za ich popę- 
dem i tylko w chwilach cięższych budzi się w 
nim miłość własna obrażonego króla lub wyrwie 
się jęk bolesny z głębi wzbn”zonej duszy. 
Igelstróm — żołdak zuchwały i głupi, jest wy- 
bornym typem wysokiego carskiego urzędnika 
dla którego nie istnieją ani prawa narodu, ami 
prawa ludzkie. Kiliński sk reślony został wiernie 
według własnych pamiętników , stosunek jego 
do Igelstróma, wizyta w pałacu, cała akcja 
poprzedzająca walkę z Moskalami na ulieach 
Warszawy, jest trafnem i żyweiu zobrazow aniem 
faktów znajdujących się bądź w pamiętnikach 
Kilińskiego, bądź innych pisarzy. Ujemne 
sylwetki szpiegów, zarówno Srula jak i IMci 


wa z powodu trzechsetnej ro- | w kraju i wzajemnego zwalczania się kandyda- 


tów. To powodować musi rozstrój. Ostatecznie 
fakt dokonany każe liczyć się ze zdobyciem 
Stanowiska prezesa przez hrabiego Franciszka 
Mycielskiezo, zacnego ziemianina. ale tylko zie: 
mianina, gdy na to stanowisko coś więcej przy- 
nosić trzeba, a przykładem w tej mierze mogą 
być poprzednicy, jak Michał Badeni, hrabia 
Adam i Artur Potoccy, br. Jan Tarnowski. b. 
marszałek krajowy. Bądzić można było, że zie: 
miaństwo zachydniej Galicji komu innemu po 
wierzy teu posterunek i u nas jako takiego 
wskazywano hr. Andrzeja Potockiego. 

Z dobrego, najpoważniejszego żródła mogę 
wam przynieść zapewnienie, że prezydent miasta 
Krakowa p. Friedlein poczyni zabiegi o urzą- 
dzenie pod egidą rady miejskiej ogólnej wycie- 
czki obywatelskiej z Krakowa do Lwowa i sta- 
nie na jej czele. Odpowiednie wnioski przed- 
łoży on radzie, tak, aby wycieczka w drugiej 
połowie września mogła przyjść do skutku. Jest 


ona może cokolwiek spóźnioną, ale opóźnienie 
to wytłómaczyć trzeba ferjumi wakacyjnemi 
rady miejskiej w tych dniach zazwyczaj się 
kończącemi. 


Z nad Newy i. września. 
(Nie pod Smoleńsk. ala do... puszezy — Wrażenie 
niespodziewanej podróży). 

Prawdopodobnie i do was musiała dojść już 
pogłoska, dziwnie uporczywie obiegająca wśród 
Polaków tutaj zamieszkałych, a pochodząca z 
Warszawy, że car Aleksander lI. zamierza 
osobiście zjawić się w Warszawie na uroczy- 
stość położenia kamienia węgielnego pod budu- 
jącą się cerkiew na Saskim placu. Pod wzglę 
dem politykowania na temat ulg i łask, któ 
re mają spłynąć na nas z wysokości tronu 
jesteśmy niepoprawni. Zawsze się łudzimy, za- 
wsze wierzymy, że za lojalność otrzymamy na: 
grodę. Pogłoska o przyjeżdzie Aleksandra III 
należy do tei samej kategorji, do jakiej zali- 
czyć należy wieści o odwołaniu jenerała Hurki, 
o wznowieniu namiestnictwa w Królestwie Pol- 
skiem, o zamieszkaniu w Warszawie młodej 
pary w. ks. Aleksandra Michałowicza z mał 
żonky, w. ks. Ksenią Aleksandrówną itp. Nie 
powinniśmy liczyć na nic i na nikogo, okrom na 
Boga i nasiebie samych. Czas już chyba prawdę 
tę pojąć i zrozumieć!.. I obecnie pod sekretem 
udzielane wieści o przyjeździe cara do War- 
szawy są najzupełniej bezpodstawne. 

Z przykrej niepewności pod znakiem zapy- 
tania: jechać czy nie jechać na manewra pod 
Smoleńsk, uwolnił Aleksandra III. niedyspozycja, 
grożąca poważną chorobą. Wezwany z Moskwy 
prot. Sacharin zadecydował koniecznie na czas 
pewien zmianę klimatu i oto w dniu wczoraj- 
szym, w otoczeniu rodziny, świty i dwóch dokto- 
rów, chirurga Hirscha i prof. Sacharina, ear wy- 
jechał do.. puszczy Białowieskiej, gdzie wido- 
cznie czuć się będzie lepiej, aniżeli wśród swych 
wiernych poddanych. Dwa pociągi carskie jeden 
za drugim pomknęły po szynach drogi warsza- 
wsko-petersburskiej, pilnie strzeżone przez straż i 
wojsko. Car zawsze jeżdzi dwoma pociągami, aże- 
by przypuszczalni złoczyńcy nie wiedzieli, w któ 
rym z dwóch się znajduje. Ostrożność tym ra- 
zem przybrała wyrażne rozmiary przesady. 

W Peterhofie aż nadto pilnie strzeżonym, w 
chwili wyjazdu, car przejechai z pałacu swego 
do dworca kolei wśród szpalerów wojska, eo wy- 

| wołało z jednej strony wielkie zdziwienie, z dru- 
giej nie mniejsze niezadowolenie wśród podda- 
nych zaczynających podejrzewać w swym wład- 


tej 


Żulińskiegu są trafnie schwycone ze strony psy- 
chologicznej. 

Reasumując w ogóle wrażenia doznane po 
przeczytaniu powyższych powieści, można śmiało 
powiedzieć, że jakkolwiek brak im w wielu ra- 
zach i miejscach wykończenia (jak w scenie 
wieszania zdrajców) posiadają jednak one zalety 
pisarskie ważne i rzadkie i nie ma w nich po- 
spolitości, a w odtworzeniu charakterów i sam 
autor liczył się zawsze z prawdą i miarą arty- 
styczną. Pod tym względem najgorzej może wy- 
szedł IMć pan Rogala Zajączkowski, szlachcie 


na Bożej Woli i Rogalinach małych, który ru- 
basznością swoją wpada w karykaturę. Jakkol: 
wiek nie brak mu rysów prawdziwych, trzeba 


jednak pamiętać, że szlachcie polski w XVIII 
wieku należał do najwykształceńszych ludzi 
w Polsce, a szlachcie wiejski był najbardziej 
patrjotycznym żywiołem. 

Sympatyczną i bohaterską bez śŚwiadomo- 
ści bohaterstwa postacią jest Zosia. Autor wy- 
tknął dla niej drugorzędne miejsce w powieści, 
lecz otoczył ją takim urokiem prostoty, natural- 
ności i poświęcenia, że czytelnik z żywem zain- 
teresowaniem się i niekiedy i ze wzruszeniem 
śledzi kroki tej odważnej dziewczyny. 

Zdolność obrazowania, umiejętność posługi- 
wania się cfektami malarskiemi, wykazane już 
przez autora „Racławic i Warszawy w dawnie j- 
szych powieściach, towarzyszą mu zawsze, & łą 
cznie Z djalogiem żywym, barwnym a często 
ciętym, podnoszą zainteresowanie ezytelnika. Nie 
mamy zamiaru przeprowadzić dokładnej analizy 
krytycznej dwóch powyższych opowiadań F. Ra 
wity, pragnęliśmy tylko wypowiedzieć o nich 
kilka uwag, ażeby polecić naszym czytelnikom 
prace pisarza słusznie dla zalet swoich pisar- 
skich cenionego. F. 
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cy zupełny brag odwagi. I rzeczywiście przy- 
znać trzeba, że takie otaczanie się policją, stra- 
żą tajną, wojskiem takie podejrzewanie sdi 
stkiego i wszystkich o złe zamiary, Nie s x1 
brze usposabiać Rosjan, dopatrujących się dotą 
jeszcze w swym carze jakiegob niebiańskiego pier 
wiastku. Nie podobał się też nagły wyjazd do... 
puszczy, o którym dowiedziano się po fakcie 
spełnionym. Po drodze wszystkie spotykane po 
ciągi pasażerskie zatrzymywano na stacjach, od 
prowadzano je wraz z pasażerami na boczne szy- 
ny i nietylko zamykano wagony, ale nawet roz- 
kazano spuszczać firanki w oknach i wzbrania- 
no przez nie wyglądać! „. Wypadkiem znalazłem 
się właśnie w pociągu, który w ten sposób na 
całą godzinę zatrzymano na stacji preobrażeń 
skiej, w odległości stu wiorst od stolicy. Trzeba 
było widzieć zdziwienie jadących cudzoziemców, 
którzy wprost.wierzyć nie chcieli, ażeby w taki 
sposób car jeździł wśród swoich ukochanych pod- 
danych. (Dz. £.) 


„Par nobile fratrum.” 

Spór dziennikarski, jaki się rozwinął pomię- 
dzy byłym redaktorem naczelnym dziennika pół- 
urzędowego, Nordd. Alig. Ztg., p. Pimdterem, a 
dawniejszym kanclerzem, nie pociągnie zapewne 
za sobą żadnych ważniejszych następstw polity- 
cznych Z tem wszystkiem, chociaż nad nim po- 
łożyćby można znany napis: „par nobile fra 
trum*, nie jest on bez powszechniejszego intere 
su, bądź to dla tego, że odsłania dość wyraźnie 
sposoby, jakiemi się ks. Bismark w akcji 
swojej politycznej posługiwał, bądź też, że na 
zachowanie się jego względem swoich niegdyś 
popleczników i ocenienie jego charakteru, rzuca 
światło niekoniecznie korzystne. 

Spór ten powstał z tego powodu, że dzien- 
nik amerykański Sun, przed niejakim czasem 
ogłosił rozmowę korespondenta swejego z p. 
Pindterem w której tenże, mówiąc o dawniejszej 
polityce ks. Bismarka, przyganiał jej miano 
wicie pod względem walki kulturaej, a nadto 
twierdził, że przewidując jej niefortunny obrót 
ostateczny, sam od niej odradzał, ale bezskute- 
cznie. A kiedy organ przyboczny ks. Bismarka, 
Hamb. Nachr., ogólnikowo temu zaprzeczył, ja- 
koby ks. Bismark odbywał jakiekolwiek narady 
z redaktorem dziennika wyżej rzeczonego, oświad- 
czył p. Pindter wręcz i kategorycznie, że cdby- 
wały się narady takie i przypominał szczegółowo, 
że pewnego dnia czyli nocy do godziny 4. zrana 
w pałacu kanclerskim, przywołany przez księcia, 
odbywał z nim konferencję polityczną. y 

Ze oświ dczenie tej treści i tak szczegółowe 
nie w smak poszło żelaznemu księciu, odgadnąć 
nie trudno, wystąpił zatem z repliką osobistą, 
własnym podpisem zaopatrzoną, w której w wła- 
ściwy sobie sposób, nie szczędząc pogardliwych 
przycinków oświadczył, że zaledwie znał z osoby 
p. Pindtera, z którym może raz jedyny mimo 
chodem się zetknął, że zatem o jakich konferen 
cjach politycznych, noce całe trwających, żadnej 
nie mogło hyć mowy. 

_Otóż w skutek tego pojawił się w Hamb., 
Nachr. list opatrzony podpisem ks. Bismarka, 
z Warcina pod dniem 26. września 1886 r. da- 
towany i do p. Pindtera wystosowany. Jużciż 
wprawdzie nie zawiera pismo niniejsze przyzna- 
nia, jakoby książe Bismark odbywał poufne 
z redaktorem rzeczonego dziennika konferencje, 
jeszcze mniej przyznania, żs p. Pindter kiedy- 
kolwiek autorowi listu powyższego czynił przed- 
stawienia co do kierunku jego polityki Kto 
przecież bliżej przypatrzy się pismu powyższemu 
i weźmie na rozwagę jego osnowę, temu nie 
uchronnie nasuwa się przypuszczenie i prawie 
niechybny wniosek, że kto z takiem ciepłem wy- 
nurza wdzięczność i uznanie za doznane popar- 
cie publicystyezne, ten musiał z adresatem listu 
w bliższych pozostawać stosunkach, aniżeli to 
przyznawał ks. Bisnark w poprzedniem swojem 
oświadczeniu, nacechowanem pychą i pogardliwo- 
ścią względem osoby p. Pindtera, którą sobie 
zaledwie chciał przypomnieć. 

Że oba pisma ks. Bismarka, stosunku jego 
do pana Pindtera dotyczące, w diametralnej do 
siebie stoją sprzeczności, tak co do formy ze- 
wnętrznej, jak i co do treści swojej, tego zaprze- 
czyć trudnoby było samemu księciu Bismarkowi, 
a czy z tego strony nowa i rozjaśniająca rzecz 
nastąpi deklaracja, chyba odczekać należy. 

Dotychczasowy przebieg sprawy zdaje się 
za tem przemawiać, że twierdzenie p. Pindtera, 
jakoby miewał był swego czasu konferencje po 
lityczne z księciem Bismarkiem, jest na prawdzie 
opartem Wynika to prawie z natury rzeczy 
i z wszystkich okoliczności towarzyszących. 
W walkach czy to parlamentarnych, czy publi- 
cystycznych i wśród zaczepek, na jakie polityka 

Bismarka narażoną była, poparcie powa 
żnego dziennika, było pomocą bynajmniej nie do 
pogardzenia, a prawie koniecznem tego nastę- 
pstwem, zjednanie dla swoich poglądów redaktora 
naczelnego i dania mu wskazówek odpowiednich, 

tóra to czynność bez konferencji i wymiany 
zdań tej sobiście, prawie i obyć się nie mogła. 
A jużei nie odbiegła pono pamięć żelaznego 
kanclerza do tyla, ażeby osobę, do której jeszcze 
pod koniec rządów swoich stosował pismo prze- 
pełnione wdzięcznością i uznaniem, przypomniał 
zupełnie. Ale to jaż podobno należy do właści- 
wości charakteru zięcia Bismarka, że ceni 
i ma ludzi tylko do tyla i dopóty. dopóki jemu 
i zamysłom jego służą Nie wiele lepiej poczynał 
sobie z kolegami swoimi w zarządzie najwyższym, 
w czasie kiedy najwyższą władzę samowolnie 
dzierzył w ręku, nie lepiej z parlamentarzami 
i stronnictwami całemi. k 

Na p. Pindtera wylewa „gniew awój „dzisiaj 
podobno dla tego, że ten po jego ustąpieniu, za- 
ciągnął się niezadługo w szeregi zwolenników 
następcy księcia Bismarka i jak ongi jemu sa. 
memu, póżniej oddał się w usługi dzisiejszego 
kanclerza. Możeby jeszcze i względniejszym był 
dla dawnego swego giermka książę Bismark, 
gdyby nie ta okoliczność, że p. Pindter ufunąw- 
szy się się od redakcji dziennika półurzędowego, 
przestał dzisiaj być siłą polityczną, z którą li- 
czyćby się trzeba. 

Dawniejszy redaktor dziernika, dawniej bę- 
dącego na usługi księcia Bismarka, nie może 


się dziwić, ani nawet za złe spoczytywać temuż : 


Pogardliwego zaparcia. Służąc mn lat tyle, jak 
dzisiaj nawet sam twierdzi, wbrew odmiennego 
przekonania, przypatrując się polityce i postę- 
powaniu księcia Bismarka z bliższego stanowiska, 

wisln innych, mógł i powinien go był bliżej 
1 dokładniej poznać. Zaparcie się sługi dawniej- 
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szego, przez niegdyś jego mistrza i pana, uważać 
można za odwet dzisiejszy za to, że p. Pindter, 
jeżeli dzisiaj nie zmyśła, zaparł się własnego 
przekonania lepszego i oddał siebie i przekonanie 
swoje bezwarunkowo w usługi tego, który dzi- 
siaj nim pogardza, a wynik sporu gorącego słu- 
sznie streścić moźna w naszem przysłowiu: Wart 
Pac pałaca, a pałac Paca. 


Pomniki Kościuszki i Rejtana. 


Wysłana przez radę muzealną w Rappers- 
wylu delegacja dla zwidzenia grobowca Ko- 
$ciuszki w Zuchwył, koło Solury, złożyła o 
stanie tego pomnika pomyślne sprawozdanie. 

Jak wiadomo, zwłoki balsamowane Tadeusza 
Kościuszki, złożone zostały pierwotnie 17. paż- 
dziernika 1817 do grobowców pod farą solurską, 
w r. 1762 w stylu renesansowym przez jezuitów 
zbudowaną. Ztamtąd we dwa lata później prze- 
przeniesione zostały do Krakowa. Na podstawie 
ostatn ej woli Kościuszki, który serce swe zapi- 
sał córce przyjaciela swojego Zeltnera, wnę- 
trzności jego zostały pochowane w grobowcu 
osobnym, we wsi Zuchwyl obok Solury połeżonej, 
w której on miał przyjaciół i wielbicieli. Córka 
Zeltnera, Kościuszki chrzestna córka, wyszedłszy 
za mąż za Jana Morosiniego w Lugano, zosta 
wiła swojej rodzinie serce Kościuszki, w koszto- 
wnej urnie przechowywane, jako najdroższą jej 
spuściznę. Muzeum w Rapperswylu traktuje o- 
beenie z rodziną jej © nabycie tego drogiego 
Polsce serca. Rozgłoszono, iż grobowiec w Zuch- 
wylu znajdują się w opłakanym stanie. Wysłana 
tam delegacja przekonała się, iż utrzymywanym 
jest on wzorowo przez gminę, w której pamięć 
o dobroczynności i zacności charakteru naszego 
wodza dotąd świeżo się zachowała. Sciąga ona 
nadto corocznie wielu gości do Solury i Zuch- 
wylu ceniących pamięć wie kiego męża. Grób 
znajduje się na cmentarzu naprzeciw głównych 
drzwi kościoła, stoi nad nim prosty z ciosu wy- 
kuty grobowiec, na kilka metrów wysoki w mur 
cmentarny wprawiony, z wizerunkiem metalowym 
Kościuszki, powieszonym przez emigrację w r. 
1844. z napisem „Viscera Thadei Kościuszko de- 
posita die XVII. Octobr. 1817.“ Na szczycie u- 
mieszczony jest kamień formy kulistej z krzy- 
żem, zaś w kamień ten wprawiona złocista 
gwiazda, która na grób rzuca promienie swe. 
Około grobowca Wije się spory krzew winogradu 
i powoje pna się w górę, a dwie spore wierzby 
płaczące osłaniają ten śliczny pomnik ze stron 
obu. Spokój tej uroczej ustroni, prostota otocze- 
nia, góry wolnej Szwaicarji dalekie i wzniosłe 
widoki, nadają miejscu temu urok niezwykły, a 
zgodny z nastrojem duszy tych, którzy do grobu 
Kościuszki pielgrzymkę odbywają. 

Znajduje się na tym cmentarzu drugi jeszcze 
pomnik sercu naszemu drogi, a wzniesiony :ró- 
wnież przez emigrację polską: jest nim postawiony 
z drugiej strony kościoła z ciosu w dość po 
prawnym stylu pomnik Rejtama, szary, z po- 
piersiem Re,tana i napisem: „In memoriam Catonis 
Poloniae, Tadei Rejtan, vindicis tmpavidi integri- 
tatis Patriue, nati 20 Aug. 1742, mortui8. Aug. 
1730 sepulti in pago Lithuaniae Lachowice". — 
Pomnik ten również dobrze jest utrzymywany 
i żadnych poprawek nie wymaga. 

Delegacja zwiedziła przy tej sposobności 
dom Zeltnera, w którym Kościuozko ostatnie swe 
spędził lata będąc złączonym z tą rodziną dłu- 
goletnią przyjażnią. Dom ów, znajdujący się 
w Śródmieściu na rogu place du Marché, ozdo- 
biony marmurową tablicą z napisem, 1ż w tym 
domu mieszkał Kościuszko, wyszedł jaż z posia- 
dania rodziny Zeltnerów 1 jest własnością ban- 
kiera Grossmana, który te pokoje sam zamie- 
szkuje. Miasto Solura u stóp gór Weissenstein 
w bardzo urodzajnej dolinie pośród lasów, przy- 
stępne jest ze wszystkich stron, będąc centralną 
stacją pięciu kolei, starożytnemi fortyfikacjami i 
basztowemi murami ozdobne, prócz wzmianko> 
wanych posiada inne jeszcze zwidzenia godne 
osobliweści i zbiory. 


Przygotowania do przyjazdu cesarza. 


Przygotowania do uroczystego przyjęcia ce- 
sarza we Lwowie postępują rażnie i są już na 
ukończeniu. 

Na placu wystawy dekorowanie pawilonów 
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festonami z zieleni i flagami postępuje szybko . 


naprzód. Tak pawilony dyrekcji wystawy jak 
i prywatne będą bardzo pięknie dekorowane, 
a w niedzielę wieczorem 9 b. m. będzie cesarz 
na placu wystawy, wskutek czego cała wystawa 
wraz z parkiem Kilińskiego będzie różno kolo- 
rowem światłem  elektrycznem  iluminowana 
Mnóstwo pięknych transparentów dopełni pięknej 
całości. 

Miasto nasze przybiera również odświętną 
szatę Na całej przestrzeni od dworca kolejowego 
do gmachu Namiestnictwa i do placu wystawy 
ustawione po obu stronach ulic olbrzymie maszty, 
które przybrane będą również festonami z zic- 
leni, flagami i herb mi państwa kraju i gminy. 

Dworzec kolejowy będzie elektrycznie oświe- 
tlony i przybrany zielenią, kwiatami i dywa 
nami. 

Bardzo pięknie przedstawia się 
brama tryumfalna zbudowana u wylotu drogi 


dojazdowej kolejowej i ulicy Grodeckiej. Na ; 


bramie widnieje napis: „Witaj nam, witaj miły 
gospodynie“. 

Brama zbudowaną została jako łuk try- 
umfalny o dwóch arkadach, według projektu 
architekty Bublicha. Na szezycie bramy od strony 
dworca kolejowego umieszczono figurę przedsta- 
wiającą „Victorię“ wykonanął przez p. Lewan- 
dowskiego; z drugiej zaś strony „Victoria“ 
wykonana przez p. Antoniego Popiela. Całą de- 
korację gipsową, tarcze, herby, oraz dwa ko- 


już dzis į cia 
' mnóstwo osób z prowincji na wystawę do Lwowa. 


łosalne biusta cesarskie, wykonał p. Piotr Hara- | 


simowicz. Roboty malarskie 
« dekorator Kulczycki. 

. Najpiękniej przedstawiać się będzie gmach 
sejmowy, które. na przyjęcie cesarza dekoruje 
się jnż od kilku dni. Przedewszystkiem podnieść 
należy że wszystkie ubikacje sejmowe i salony 
reprezentacyjne wraz z główną klatką schodową 
zostały elektrycznie oświetlone. 

W sali sejmowej, gdzie w dniu 8 b m 
| odbędzie się bał, na którym cesarz będzie obecny, 
: została ułożona posadzka, zakryta ponsowem su- 


; gobeliny i makaty 
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| knem. Na ścianach porozwieszano piękne sta-e : 
ukaty. Kwiaty, zieleń festony i poz- 
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w sali sejmowej pod ścianą tron z inivjałami ce- i 
sarskiemi. Klatka schodowa będzie również bardzo ; 
pięknie dekorowaną. 

Część Ogrodu 
gmachu sejmuwego, będzie iluminowaną różnoko- 
lorowemi lampjonami, zaś ze szczytu gmachu sej- 
mowego oświetlony zostanie Ogród miejski i ko- 
ściół św. Jura reflektorami elektrycznymi. 

Dodać tu musimy, że dekoracją zajmuje się 
znany artysta-malarz p. Tadeusz Popiel. 

W czasie pobytu cesarza we Lwowie, spo- 
dziewany jest nader liczny zjazd z całego kraju. ` 
Do Wydziału krajowego nadchodzą nader liczne 
zgłoszenia deputacyj: Rad powiatowych, miast, 
iastytucyj, które przybędą do Lwowa dla powi- 
tania cesarza. Również zapowiedziano liczny zjazd 
obywatelstwa z całego kraju. 

Podczas pobytu swego we Lwowie, będzie 
cesarz każdego dnia na placu wystawy. W pią- 
tek, dnia 7. bm przybędzie cesarz na wystawę 
o godzinie 4 popołudniu; 8. bm. o godzinie 3 
popołudniu; 9. bm. około Koma 8 wieczorem ; 
10. bm. o godzinie 3 popołudniu. 

Dla uświetnienia pobytu cesarza odbędą się, 
jak wiadomo: w piątek wieczorem raut u ks. Ada- 
ma Sapiehy; w sobotę bal w machu sejmowym ; 
w poniedziałek raut u hr. 


miejskiego, przytykająca do i 


Jiemieńskiego Lewi- 
ckiego. Na wszystkie te przyjęcia rozesłano zna- 
czną ilość zaproszeń. 

Szersze masy ludu będą miały sposobność 
zetknąć się z monarchą na placu wystawy; ce- 
sarz zwidzi bowiem niemal wszystkie pawilony. 

Rozeszły się niezem nieuzasadnione pogłoski, 
że dyrekcja wystawy zamierza podczas wystawy 
podwyższyć bilety wstępu na wystawę. Na pod- 
stawie autentycznych informacyj, 
możemy zapewnić, że bilety wcale pod- 
wyższane nie będą, mimo, że iluminacja 
wystawy i inne widowiska projektowane, wyma- 
gają znacznych kosztów. _ 


KRONIKA. 
Famiętajmy o fundacji imienia Tadausza 
Kościuszki, 


imaa 


Djarjusz lwowski. 

Czwartek 6. września. 

„Bitwa Racławicka“ (panorama na wysta 
wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct. 

Muzeam imienia Dzieduszyckich o 
twarte codziennie (7% wyjątkiem czwartków) od go- 
dziny 10. rano do 8. po południu. 

Teatr hr. Skarbka: „Łucja z Lammermooru“, 
opera w 4 aktach Donizetti'eg>, Ostatni pożegnalny 
występ pani Jadwigi Camilowej, pritmadonny król. 
nadwornej opery w Dreznie. Puczątek o godz. 8. 
wieczorem. 

Teatr letni: „Państwo Wackowie”, komedja w 4 
aktach Zygmunta Przybylskiego. Początek o godz. 8. 
wieczorem. 
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Nekrologja. Jen. Strom mer, brygadjer arty- 
lerjj w Przemyślu, zmarł wezoraj wieczorem nagle w 
Schónbrunie, rażony apeplekają. — Zdzisław Za- 
jączkowski, abiturjent maturyczny, syn urzędnika 
dyrekcji kolei państwowych, zmarł w Krakowie d. 31. 
zim. w 20 roku życia. — Wojciech Ńaprstek, za- 
łożyciel i właściciel muzeum przemysłowego i bibljo- 
teki w Pradze, były poseł na sejm, zmarł d. 3. bm. 
w Pradze. Zmarły był jednym z najwybitniejszych 
i najzasłażeńszych patrjotów czeskich i jedną z naj- 
popularniejszych osobistosc zv Jegi i ierną za- 
sługą jego jest założ:nie w Pradze o tamam 
przemysłowego i największej w całych Gacohaci' bi- 
bljoteki, kt rą oddał na użytek publiczny. Urodzony 
w r. 1526 w Pradze, po ukończeniu szzół gimna- 
zjalnych stadjował prawo we Wiedniu, a następnie 
udał się w podróż za granicę do Paryża i Ameryki, 
gdzie pracował w rozlieznych gałęziach przemysłu. 
Po powrocie do krajn rozpoczął Sorączkową pracę na 
niwie przemysiu, zafożył Swoje mazeum i czynami 
temi zdobył sobie wyjątkową popularność. W latach 
1864 i następnych był posłem do sejmu z miast 
Lomnice, Soboki i Nowe Paky. 

Kalendarz. Czwartek (6.): Zacharjasza pr. — 
Wschód słońca o godzinie 5. >uinut 31. zachód o 
godzinie 6. minut 25. i > 

Kalend. myśliwski. Woino polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, perawy, ptactwo błotue i wodue w ogólności. 

Próbę korowodu z puchodniami, mającego się 
odbyć na cześć cesarza, wykonano onegdaj wieczorem 
na Strzelnicy. Nadzwyczaj liczny udział ochotników 
z lepszych sfer miejskich rokuje Świetne powodzenie 
korowodowi. Wczoraj mimo ulewnego deszczu odbyto 
próbę marszów i zwrotów i podzielono się na od- 
działy, które będą tworzyć grupy korowodu. 

Na otwarcie wydzi-łu medycznego we Lwo- 
wie, które nastąpi, jak wiadomo, d. 9. bm., wysyła 
uniwersytet wiedeński profesorów dr. R. Chrobaka 
i dr. E. Neęussera. 

Mianewania. Lwowski wyższy sąd krajowy za- 
mianował praktykantów sądowych Antoniego Łuka- 
siewicza, Józefa Drzymalika, Tadeusza Ziemiańskiego, 
Adama Krahla, Mieczysława Stefkę, Bronisława Li- 
szkę i Karola Wiśniewskiego, auskultantami sądo- 
wymi. g i 

*czorajszym pociągiem kurjerskim przybyło 


Ruską kantatę na przyjęcie cesarza napisał pro- 
fesor Wachnianin do słów dr C. Studzińskiego, któro 
w polskim przekładzie tak brzmią : 

Z pokłonem do ziemi, 

Z pieśniami brzmiącemi 

Ty ruski narodzie w Lwa mieście dziś stań. 

Z za Karpat łańcucha 

Nieś miłość swą z ducha 

Monarsze i Ojcu swojemu nies w dań. 
Witamy cię Ojcze w Daniła dziedzinie, 
Z miłością serdeczną witamy cię ninie 
Z za gór, za wysokich my w loty sokole, 
A drobnym my puchem przemkniemy przez pole, 


By ruszą piosnkę do twoich nieść nóg. 
yá naszą nadzieją, 
Tyś naszą otuchą, T 
Tyś tarczą jest Rusi, praw, swobody Jej- 
Więe dziś cię witamy 
I szczerze błagamy j KORJ: 
Ten hołd nasz gorący, ty przyjąć a*l ris 
* yciaczka Wielkopolan na wystuwę |wowską 


u gd na a porozumieniem 
rzez dr Kusztelana Z e 
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aścieiele domów i mieszkańcy 


BALBA. 
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znany powszechnie Í 46 wieków wypróbowany órodak do zachowania 


przy ozdabianiu górnych części domów, balkonów i 
okien chorągwiami i flagami podczas większych uro- 
czystości nie zwracają należytej uwagi na bliskość 
przewodów elektrycznych dla telegrafów, telefonów i 


i kolei elektrycznej, skutkiem czego chorągwie znajda- , 


jące się w pobliżu tych przewodów, zu powiewem 
wiatru spadając na druty, zawijają się w takowe, 
sprowadzają indukcje i wywołują przerwy w komn 
nikacji, która się daje czuć bardzo dotkliwie nietylko | 


dia władz i organów publicznych, lecz niemniej także 


i dla osób prywatnych 
Magistrat wzywa przeto uprzejmie P. T. wła- 
ścicieli domów i mieszkańców wobec zbliżających się 
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uroczystości w czasis pobytu cesarza we Lwowie, 
ażeby przy ozdabianiu domów, chorągwie i t. p. 
upiększenia, mianowicie w miejscach, gdzie druty | 


telegraficzne i telefoniczne, lub przewody kolei ele- 
ktrycznej w pobliżu się znajdują, w ten sposób u- | 
mieszczali i przymocowywali, by nawet przy najsil- 
niejszym wietrze drutów pomiesionych dosięgnąć | 
nie mogły“. 

z zlut balonom. Zenon Szymański, aeronauta, 
znany we Lwowie z zeszłorocznych popisów, wzbije 
się w powietrze d. 16. bm. z placo wystawy. 

wakujące posady. Magistrat miasta Lwowa 
ogłasza, że dla wysłużonych podoficerów wakuja po- 
sady manipulacyjne i służbowe, a mianowicie: 

1. Kilka posad oficjałów, ewentnalnie asystentów 
przy urzędach loteryjnych; 2. dwie posady oficjałów 
przy wyższym sądzie krajowym w Krakowie. 

Podania o nadanie powyższych posad należy 
wnosić: ad 1. do dnia 11. września 1894 do dyrekcji 
urzędów loteryjnych we Wiedniu; ad 2. do dnia 22. 
września rb. do prezydjum wsższego sądu krajowego 
w Krakowie. 

Oprócz powyższych, wakuje jeszcze wiele innych 
Posaa urzędników manipulacyjnych i sług arzędowych 
po za granicami kraju, zastrzeżonych dla wysłużo- 
nych podoficerów. 

l BISzysa wiadomości co do warunków i dotacyj 
zasięgnąć można w IV departamencie magi- 
stratu. s 

Poprawcze egzamina dojrzałości będą się od- 
bywały w seminarjum nauczycielskiem żeńskiem we 
Lwowie w sobotę, dnia 15. września rb. od godziny 
9 rano począwszy. NE 1 

Z krakowskiego „klubu cyklistó **. Ostatecznie 
zgłosiło się do udziału w wyścigu dystansowym 26 
cyklistów, z ktorych u startu stanie w piątek nie- 
wątpliwie co najmniej 20. Rozdanie odznak i legity- 
macyj nastąpi we czwartek wieczorem wśród zebrania 
towarzyskiego. Stosownie do programu zgroimadzą się 
uczestnicy w piątek po godzinis 3 przy wapienniku 
m. Podgórza. Wśród dźwięków orkiestry, która ode- 
gra odpowiednią pobudkę, nastąpi ustawienie cykli- 
stów według kolei, w jakiej się zgłosili, następnie 
zdjęcie fotograficzne, a na znak dany przez startera 
(p. hr. Mycielskiego) za pomocą wystrzału, ruszą cy- 
kliści w daleką podróż. Przestrzeń, którą mają prze- 
być, wynosi 3385 kilometrów. — Po drodze poezy- 
niono wszelkie możliwe przygotowania. W dwu- 
nastu miejscowościach będą przygotowane napoje; 
sedm innych, gdzie będą t. zw. stacje kontrolne, 
zaopatrzouo w przekąski, a nawet w ciepłe potrawy. 
Osobną odezwą upraszazkomitet wszystkich mieszkań- 
tów miast, przez które cykliści przejadą, o opiekę i 
przedsiębranie środków, celem usuniecia wszelkich 
przeszkód z gościńca. Jak wiadomo, będą wskutek 
zarządzenia władzy, wszystkie rogatki w nocy z dnia 
7. na 8. bm otwarte na całej przestizeni. 

Ze Stryja donoszą: Ubolewania godne zajścia 
miały miejsce w Stryju z okazji pogrzebu śp. Ja- 
kóba Przybylskiego, weterana z r 1868, który 
skutkiem nędzy odebrał sobie życie wystrzałem z du- 


beltówki na omansagąy, tażjajga odka Z 
er tutejszy opierając się na zwyczaju panującym w 
kościele katolickim, oświadczył, że nie może pocho 
wać zwłok sp. Przybylskiegu iaxo samobójcy. Depu- 
tacja kilkn obywateli uczestników powstania z roku 
1565, która wybrała się w cein npros enia udziału 
księży w pogrzebie, musiała się spolkuć naturalnie 
z odmowną odpowiedzią. To dało hasło do ekscesów. 
Kilkudziesięciu młodych ludzi z warstw robotniczych 
udało się po godz. 6. wieczorem do kostnicy i za- 
brawszy stamtąd zwłoki śp. Przybylskiego, złożyło 
je u drzwi zamkniętego kościoła, stąd tłum posunął 
się do odległego o parę kroków probostwa i wtło- 
czywszy się na podwórze wszczął hałasy. Przerażony 
proboszcz posłał po żandarmerję i dopiero dwóch 
żandarmów przybyłych wyparło ekscedentów. Tumul 
tarci wzięli wówczas trumnę Ja barki i zanieśli ją 
na cmentarz. Tu jelen z izraelitów wygłosił mowę. 
poczem pogrzebano trumnę. Następnie tłum, zapa- 
liwszy pochodnie wśród śpiewów, przeciągał przez 
miasto, zaatakowany jednak przez oddział Żandar- 
merji na nl. Szewskiej, rozsypał się Sześć osób are- | 
BZTOWANO. 
„Sokoł* polski zawiązał się we Wrocławiu i 
liczy 43 członków, a takie same Towarzystwo orga- 
nizuje się w Hamburgu. i ( 
Konkurs. Nr. 2. Przyjacielu straży pożarnej 
— sympatycznie przez ogół strażactwa przyjętego 
pisemka -- ogłaszi konkurs na rozprawkę pt. „Co i 
jest powodem, że pomnożenie liczby Towarzystw stra- | 
żackich w kraju postępuje coraz powolniej i co czy- | 
nić nal.ży, aby złemu zapobiedz?* Rozprawki, za0pa- 
trzone podpisem . autora, umieszezonym w osobnej 
opieczętowanej kopercie, nadsyłać należy w terminie 
do 24. września br. na ręce reduktora p. Antoniego | 
Szczerbowskiego w Jarosławiu. Autor ra najlepszą | 
uznanej rozprawki otrzyma w upominku ozdobną 
szpadę strażacką. W skład komisji, oceniającej war- 
tość rozprawek, wejdą naczelnicy ochotniczych stowa- 
rzyszeń strażackich. Przy ocenianiu wartości nadesła- 
nych rozprawek, a 2 będzie wi 
treść, jak wartość literacką. d 
Carski pomnik. Dzienniki rosyjskie zapowiaóiń, 
że w Gródku Ostroszyckim, miaste <A pomnik 
skiego, poświęcony zostanie dnia 12M; Mieszkańcy 
na pamiątkę ocalenia cara pod Wagq rubli, ale ie 
przeznaczyli na „pomnik mik do spraw włościań. 
nął się p. Babiczew, kamiennego, postawić pomnik 
skich, aby; èy złożyli jeszcze 98 rubli i ofia- 
waza'kę FEczną Precę I p. Babiczew 
się tak doskonale, że dopiął swego. Hr. Marja 
zktewiczowa ofiarowała plac piękny, materjał drze- 
way i ZACZNĄ SUNĘ ; tożsamo hr. Czapski, hr. Tati- 
szozew, Ormidow i inni. Pomnik będzie wysoki na 
7 i pół arszyna, z miedzianym daszkiem pozłaca- 
nym krzyżem na półtora arszyna u góry. , 
; Hr. Tyszkiewiezowa, która ofiarowała ów plac, 
jest z domu Radziwiłłówna linii Berdyczowskiej. Sły- 
nęła ona zawsze z bardzo dobrych stosunków z jene- 
rał- guberuatorami wileńskimi, a — nawet, gdy mąż 
JG, hr. Tyszkiewicz, rczwiódłszy się z na, przyjął 
poddaństwe szwajcarskie 1 ożenił się z byłą artystką 
dramatyczną, panną Juliette Beau — miała hrabina 
an A 
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wyjść za maż za jenerała 
z jterał-gubernatorstwa 
kiem żandarmów i 

burgu. Pomięszanie a 


Potapowa, który następnie 
wileńskiego został naczelni- 
ez SĘ oddziału w Petera- 
i oli zmysłów i śmierć Potapowa 
se | temu związkow . Przez twoje ooh 
wielu dzi rosyjskiemi, hrabina  Tyszkiewiczowa 

Pomagala, a szczególnie naszym ro- 


W sławnej willi krę pe y 
KM królewskiej „Sanssouci“ w 
Poczdamie zebrało się było w d. 39. zm. małe kółko 
dawnego czasu po raz pierwszy 


: ów towarzyskich 
1 wybrano pokoje króla Fryderyka rr. Koncert odbył 


się w pokoju muzycznym tego krę i wy- 
stąpili w strojach z jego czasów. Między RA ki 

grano kompozycje Fryderyka II. na fleti Wielka sala 

w której król dawał obiady dla swoich zaufanych. 

zachowała się dotąd w stanie pierwotnym, i teraz 

wedle obrazu Menzla, znajdującego się W galerji pu- 

blicznej, urządzono w niej kolację. Uczestniczyło 

tylko 20 osób z najbliższego otoczenia, cesarza i 

cesarzowej. 

Przymusowa żegluga rapowietrzna. Nadpo- 
rucznik Dworzak, który odbył przymusową podróż 
balonem z Wiednia do Slawonji, powrócił d. 1. bm. 
do Wiednia. Ani jemu, ani baloRowi nie się nie * 
stało. Wrażeniami, jakich doznał w tej przygodnej 
wyprawie, nie możemy się podzielić z czytelnikami, 
gdyż ministerstwo wojny wzbronił» Dworzakowi da- 
wać jakiekolwiek wyjaśnienia. Balon miał się wznieść 
początkowo do wysokości 8000 (?) mtr., a gdy Dwo- 
rzak odzyskawszy przytomność, uchylił wentyl, stwier- 
dził wysokość 4500 m., następnie zaś wnet zniżył 
się do wysokości 10 mtr. nad laskiem, gdzie też za- 
wądziwszy o buk, wysiadł, przytwierdziwszy balon 
do drzewa. 

%iademoścl osobiste. Namiestnik hr. Badeni 
wyjeżdża jutro wieczorem do Rzeszowa, gdzie w pią- 
tek nad ranem powita cesarza. — Dr. Ksawery Ga- 
łęzowski — jak donoszą z Paryża — wybiera się 
w połowie października na dłuższy pobyt do kraju. 
Znakomity okulista nasz ma zamiar zabawić przez 
czas p wien we Lwowie i Warszawie. — Bawią 
we Lwowie: prezes Koła polskiego p. Filip Zaleski, 
poseł przy dworze rumuńskim Agenor hr. Głołu- 
chowski i dr. Edward Rittner, szef sekcji w 
ministerstwie oswiaty, 

Z życia towarzyskiego. Ślub p. Jakóba Ła- 
bęekiego, komisarza skarbowegc, z panną Kugenją 
Marją Labecka, odbędzie się d. 8. bm. w Gródku 

Bal. W połowie b.m. — jak to donosiliśmy już 
— odbędzie się w hali koncertowej na placu wystawy 
bal na dochód Towarz. „Kuchni Ludowej* i „Domu 
Pracy“, pod protektoratem pani namiestnikowej Marji 
hr. Badeniowej. Bal ten odbędzie się dnia 15. b. m. 
a w szeregu zabaw tego sezonu, będzia to niewątpli- 
wie najbardziej uroczy i najpiękniejszy epizod. Komi: 
tet pod kierownietwem protektorki czyni gorliwe i 
wszechstronne starania, aby odpowiedzieć zadaniu tj. 
uczestnikom zapewnić wyborną i wykwiatną zabawę, 
O licznym udziale, ze względu na cel szlachetny, 
wątpić niepodobna. -- Bilety wstępu po cenie 5 złr. 
od osoby, a 10 złr. za bilet familijny nabyć można 
w biurze wystawy krajowej, u członków Komitetu i 
w redakcji Gazety Lwowskiej. 

W mieście naszem ruch ogromny. Na ulicach 
mnóstwo obcych twarzy. Hotele przepełnione — toż 
samo domy prywatne. Zjazd gości na czas pobytu 
cesarza we Lwowie, jak już dziś wnosić można, bę- 
dzie o wiele większy aniżeli pierwotnie przy- 
pszezano. 

Od dwu dni rozpoczęło się 
naszego miasta w odświętną szatę. 


także przystrajanie 
Na  masztach 


s - ons w eatem 
tego słowa znaczeniu wspaniała. Pięknie przedsta- 
wia się wieża ratuszowa, której najwyższy ganek 
przybrany caly lampjonami, podezas gdy ganek środ- 
kowy obwieszono draperjami barwy liałej, czerwonej 
i niebieskiej. Ślicznie wygląda balkon, łączący się 
z balkonem pana prezydenta. Nadzwyczaj bogato 
przystrajają się banki, wśród których dotychczas już 
wyróżniają się: kasa oszczędności, bank hypoteczny, 
bank kredytowy i towarzystwo kredytowe ziemskie. 
To samo można powiedzieć o pierwszorzędnych hote- 
lach. Ale to dopiero początek, który nawet nie 
może nam dać jeszcze przybliżonego wyobrażenia o 
całości, jaka przedstawi się naszym oczom  poju- 
trze rano. 

Prezes straży honorowej na wystawie, radca 
wyższego sądu krajowego p. Karol Misiński, 
uprasza nas o umieszczenie następującego egłoszenia : 

Na odbytem w dniu 3. września r. b. zebraniu 
osób, które pełnić będą straż honorową na wystawie 
w czasie pobytu cesarza, został ostatecznie nłożony 
podział tej straży na pięć oddziałów. Lista odoośna, 
z której należący do straży tej dowiedzą się. do któ: 


| rego oddziału przydąteleni zostali, znajduje się w ka- 


synie miejskiem. Karta wolnego wstępu na wystawę 
dla członków tej straży obejmuje w sobie czas od 
dnia 6. do 12. września. Po karty te, o ile takowe 
już nie zostały wręczone, tudzież po odznaki zechcą 
członkowie zgłosić się do naczelników dotyczących 
oddziałów. Straż honorowa występuje we fa 
i białych krawatkach, lub w stroju rodo ' 
Punkt zborny w parka Kilińskiego kole o A 
i A ń 
dolną bramą. W pierwszy dzi Frania) uw 


: A 7 aaie 7 
wystawie, to jest w piątek ŻE onorowej punktualnie s 


anowie członkowie straám a R 
godził 2. po połu m... się na miejscu zbor- 
nem, gdzie ays bliższe wydane zostaną. 


PSE A 
Pien ih próba wszystkich lwowskich 
Towar L wi 


1 odbyła się onegdaj pod dy- 

acia w sali Towarzystwa muzycznego. 
mię około 150 śpiewaków. P. Gall i dzielna 
me spiewacką pracują z zapałem nad uświetnie- 
niem niedzielnego koncertu „Związku“. 

Straż obywatelska tworzy 20 oddziałów, z tych 
6 stanowią urzędnicy dykasteryj autonomicznych i 
rządowych, oddział korporacji przemysłowej liczy 900 
ludzi, oddział robotników warstatów kolejowych 270 
ludzi, oddział Ochotn. straży ogniowej 900 ludzi, *aś 
wszystkie inne oddziały, każdy zwyż 100 ludzi Mo 
żemy już dziś powiedzieć, że wszystkie ulice L. drogi, 
któremi cesarz przejeżdżać będzie o którejkolwiek po- 
rze, będą dostatecznie obsadzone. Podczas przyjazdu 
cesarza w alei kolejowej trzymaa służbę 1000 ludzi, 
koło namiestnictwa  podozaś przyjazdu i korowodu 
z pochodniami, oprócz oddziału, złożonego z urzędni- 
ków namiestniotwa i oddziału urzędników sądowych, 
300 ezłonzów Ochotn. straży ogniowej. Cała ulica 
Czarnieckiege przed gmachem namiestnictwa, będzie 
zamkniętą dla publiczności, dla której zarezerwowano 
Wały gubernatorskie do barjery. Podczas iluminacji 
w miejscu najbardziej zagrożonem, gdzie zwykle naj- 
większy ścisk panuje, tj. koło Kasy oszczędności, 
pełnić będzie służbę korpus weteranów wojskowych. 
400 członków straży ochotniczej i dwa oddziały straży 
obywatelskiej. 


IHNA TOW ECZ, 
Barwnika I $ ul H '* a I. 11. 
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Corso na Wysokim zamku. W niedzielę popo- 
1[udniu uda się cesarz ze Strzelniey miejskiej na 
: Wysoki zamek. Wiedzie drogą, wiodącą po le- 
„wym stoku Góry zamkowej ku restauracji, „ZAŚ od 

restauracji pojedzie wzdłuż całej alei głównej aż do 
ul. Teatyńskiej lewą stroną drogi, podczas gdy 
prawą drogę strony, tj. naprzeciw, przejeżdżać bę- 
"Asie corso powozowe. Do corsa dopuszczone są procz 
prywatnych ekwipażów, tylko dwu konne dorożki, 
dobrze się przedstawiające. „Jak się dowiadujemy, ma 
być wiele pewezów pięknie przystrojonych w kwiaty. 
Podczas wyjazdu cesarza z Wysokiego zamka zostanie 
ruch corsa wstrzymany i gdy dostojny gość powróci 
do swej rezydencji, całe corso pojedzie defiladą popod 
„gmach uamiestnictwa. f w. i 
' 30. pułk piechoty wrócił z ćwiczeń wczoraj o 
popołudniu, przez rogatkę Sicho- 
"wską, do Lwowa. Dwa kilometry przed rogatką ocze- 
| kiwata wracających źołnierzy muzyka z kapelmistrzem 
p. Rollem, który z powodu przyjazdu cesirza | ko- 
| niecznych przygotowań i prób wrócił do naszego mià- 
sta przed tygodniem. Stan zdrowotny pułku jest bar- 
dzo dobry, gdyż — pomimo, Że w ostatnim dniu 
| zrobiono 48 kilometrów — żołnierze trzymali Się 
doskonale i było tylko trzech chorych. Na ulicy Zie- 
łonej odbyła się przed jenerałem Münzlem defilada, 
a w śródmieściu pokropił wracających rzęsisty deszcz, 
l tak, że żołnierze wrócili do koszar przomoknięci do 
nitki 


godzinie pół do 5. 


i 


Serenade dla cesarza, kompozycji p. St. Nie- 
|wiadomskiego, próbowały wczoraj wspólnie 1wo- 

wskie Towarzystwa Śpiewackie pod dyrekoją AA 
| zytora. Pierwsza próba wypadła doskonale ; serenada 
` brzmi wybornie. , 

Śpiewacy, nie biorący udziału w próbach przed- 
koncertowych, bezwarunkowo nie będą do- 
apuszezeni do pro dukcji niedzielnej. 

i Cesarz — oprócz zakładów i instytuwyj, wy- 
4 mienionych Ww programie <= zwidzi prawdopodobnie 
| także siację elektryczną i zakład żydowskich sierot 
na Janowskiem, a nadto będzie z wizy:ą u arcyksię- 
cia Leopolda Salwatora. 
' Uiica Czarnec iego, a mianowicie część jej 
między ulicą Karmelicką i Łyczakowską, będzie 
| przez cały czas pobytu cesarza zamknięta. Do rezy- 
dencji cesarskiej będą mogły zajeżdżać tylko powozy 
dworskie, oraz powozy osób zaproszonych na obiady 
, i recepcje. 

Na główny dworzec w dzień przybycia cesarza 
będzie można jechać ulicą Leona Sapiehy, a to mię- 
dzy godziną 10. a °/ 11. rano. 

Ulica Gródecka będzie dla wszystkich powozów 
zam knięta. 

Podróż cesarska. Jak wiadomo, cesarz wyje- 
dzie dnia 6. b. m. z Landskrony, skąd bezpośrednio 

przybędzie do naszego kraju. Podróż pociągiem 
' dworskim odbędzie się najpierw państwową koleją 
węgiersko-austrjacką, a następnie koleją północną 
przez Ołomuniec i Przerów do Krakowa. Pociąg 
| dworski prowadzić będzie radca dworu Claudy; 
stosownie dO linij, przez jakie pociąg przejeżdżać 
będzie, wsiadać będą do pociągu dworskiego odno- 
* śni dyrcktorowie kolejowi, czuwający nad prawidło- 
" wym i punktalnym ruchom pociągu. Pociąg dwor- 
ski przybędzie do Krakowa po godzinie 2. w nocy; 
tam wsiądzie do pierwszego wagonu dyrektor Ko- 
logvarj t pojedzie aż do Rzeszowa, do granicy swej 
- dyrekcji. — W Krakowie również obejmie pociąg 
dworski wyłącznie służba polska, zarówno maszy- 
f nista, jak konduktorzy. Dzisiaj po południu oso- 
bnym pociągiem wyjeżdża p. dyrektor Koloswary na 
rewizję linji kolejowej i udzieli ostatecznych służbo- 
wych informacyj urzędnikom. . 
wypadek. Pan I, starszy inżynier Koz 
lei państwowych, przeniesiony został z poezątkiem 
 śjęca do Stanisławowa. Na dwukrotną proślę, „aby 
_ go pozostawiono we Lwowie, nadeszła z dyrekeji od- 
mowna odpowiedź, która tak silnie podziałała na 
/ stan umysłowy pana L., iż uległ silnej newrozie | 
jest- bardzo ciężko chory, p 

Usiłowans samobójstwo. O godzinie trzy bwan- 
dranse na 10. rano wezwano pogotowie stacji ratun- 
kowej do hetelu angielskiego, gdzie „ miał się jeden 
z gości, tamże mieszkających, zastrzelić. Po natych- 
miastowem przybyciu, zastano przybyłego z Krakowa 
pana A. R., lat 21, rodem z Podgórza, snbjekta 
księgarskiego, postrzelonego w okolicy podsercową, W 
zamiarze samobójczym. Po założeniu odpowiedniego 
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opatrunku na miejscu wypadku, odwieziono ciężko 
chorego, lecz przytomnego, do szpitala. Przyczyna 
niewiadoma. 

Niedelikatność. Wczoraj byliśmy Świadkami 
niemiłej sceny, jaka się rozegrała w restauracji 


vgrodu miejskiego. Podczas deszczu wszedł na we- 
randę starszy człowiek z córką i zażądał kwaśnego 
mleka, siadając jednocześnie przy jednym z stolików. 
Obwiadczono mu jednak, że ten stolik właśnie jest 
majęty; gość więc chciał się przesiąść do innego, 
lecz wtem kelner z polecenia gospodarza oświadczył 
wprost: że deszcz już nie pada, więc państwo mogą 


< sobie iść!“ —- Czy do tej restauracji, będącej zara- 
zem kawiarnią i mleczarnią, można chodzić tylko na... 
szam pańskie ? 


Stypendjum o rocznej kwocie 800 zł. w. a. z 
fundacji śp. Maksymiljana i Franciszka Ksawerego 
Siemianowskich, dla młodzieży polskiej, oddającej się 
sztuce malarstwa i  miedziorytnietwa, a pragnącej 
mdać się zagranicę dla wydoskonalenia się w obru- 
nym Zawodzie, nadał Wydział krajowy na rok szkolny 
1894/5, p. Karolowi Gustawowi dwojga imion Poli- 
tyńskiemu, byłemu uczniowi Szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie. 

Znalezioną w gorożce nr. 218 czarną brazeletę 
mostężną przedłożył mą inspekcji polisyjnej dorożkarz. 
Zguba należy prawdopodobnie do nieznajomej dam", 
która tą dorożką jechała onagga; wieczorem z ul. Skarb- 
kowskiej do teatru. 

Parę koni gniadych chłopskiej rasy wraz Z wo- 
zem przystawił wczoraj wieczorem dopolicji służbowy 
żołnierz policyjny. Konie te stały DOZ zągnego nad- 
zoru na ulicy św. Piotra od rana. Odstawyono je do 
komisarjatu dzielnicy TV. ; 

Przej-chanie. Józef Fornalski, Z l 
szkały w Kleparowie, Został onegdaj na ulicy éw. 
Łazarza najechany przez parobka Nuderskiego. Po- 
trącony dyszlem, padł pod Konia i odniósł silne po- 
tłuczenia na lewem udzie i na nodze, 

Lekkie trzęsienie ziemi dało się uczuć one- 
gdaj w Kijowie. W kilku domach zarysowały się 
ściany. 


zarobnik, zamie- 


GG 


Walny wstę, na wystawę 


ma każdy, kto nabędzie 
przy kasie wystawy 1 los za | Zł, 


Z Wystawy. 
Lwów 6. września. 


Minister rolnictwa hr. Falken*ayn przybył 
dziś o godzinie 3 do Lwowa. Na dworcu powi 
- śniadani 
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ja, podwieczorki i kolacje 


tali go namiestnik hr. Badeni, marszałek kra- 


jowy ks Sanguszko, St. hr. Badeai, dyrektor 
policjj Krzaczkowski. Ministrowi towarzyszą: 
naczelnik 


szef sekcji w ministerstwie rolnietwa, na 
oddziału dla chowu koni, jenerał dywizji Grae 
venitz, oraz radca rządowy Struszkiewicz. Pan 
minister, jak to już donieśliśmy, zamieszka u St. 
hr. Badeniego. | 
* E Ą 

Wczorajszy deszczowy dzień, zwłaszcza po 
południu ściągnął nie bardzo liczną publiczność 
na plac wystawy. Głównie prowincja 1 goście z 
innych dzielnic Polski zwidza i sh a pó 
Źniej przypatry wali się iii świelnej. 


Wczoraj popołudniowym pociągiem kurjer- 
skim przybyła do Lwowa reszta służby i urzę 
dnicy eesarscy, w nocy zaś przybyło 6) koni 

+ z 
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Telegramem, datowanym z Lanckoruny, Ze- 
zwolił cesarz, aby prezydent kraju z Bukowiny 
br. Głoćs, marszałek krajowy Lupul z wy- 
działem krajowym, oraz rada miasta Czerniowiec 
z burmistrzem Kochanowskim na czele, 
przybyli do Lwowa dla złożenia hołdu mo- 
narsze. Y 

Również przybędzie, jak wiadomo, do Lwo- 
wa rumuński minister spraw zewnętrznych La- 


hovari ze swym sekretarzem, dla powitania 
cesarza imieniem króla rumuńskiego Karola. 

Z ministrów przybędą do Lwowa wszyscy, 
prócz hr. Schónborna, który sprawować będzie 


agendy całego ministerstwa i hr. Welsersheimba, 
który jest chory. 

Minister rolnictwa Falkenhayn przy- 
będzie dziś po południu i zamieszka u hr. Stan. 
Badeniego. Prezes gabinetu ks. Windisch- 
graetz przybędzie we czwartek po południu 
i zamieszka również u hr. Stan. Badeniego. Mi 
nistrowie handlu hr. Wurmbrand i spraw 
wewnętrznych markiz Bacquehem przybędą 
w piątek o 6. rano i zamieszkają w hotelu wy- 
stawowym. Wreszcie min. skarbu dr. Plener 
przybędzie w.sobotę o 6. rano i zamieszka u p. 
Dawida Abrahamowicza. 

Podczas pobytu cesarza przybędzie również 
namiestnik czeski hr. Thun, który zamieszka 
u ks. Romanowej Sanguszkowej. 

x 


x Ga 

Minister dr. Madeyski będzie dziś zwidzać 
wystawę, a wieczorem ; będzie na obiedzie u hr. 
Stan. Badeniego. 

* S * 

W. sprawie wystawy psów rozesłała 
dyrekcja wystawy następujący okólnik do zna- 
nych miłośników i zuarców : 

„W programie powszechnej wystawy krajo- 
wej mieści się także wystawa psów, zapowie 
dziana na dnie 21. do 23. września, wedle za- 
łączonego progama  szczegółowego.j Ważną 
niewątpliwie jest rzeczą, ażeby hodowla psów 
rasowych, stojąca tak wysoko w krajach za- 
chodnich i u nas na właściwe tory została wpro- 
wadsoną : dyrekcja wystawy zatem czuła się w 
obowi. przez j A 
wystawy pobudzić ałalność znąwòów i Iuiło- 
ników psów we wskazanym powyżej kierunku. 
Rozesłanie programów i arkuszów deklaracyj- 
nych nie doprowadziło wszakże do takiego wy- 
niku, ażeby się można bardzo licznego obesła 
nia.tego działu spodziewać. Potrzebnem okazuje 
się tu jeszcze współdziałanie osobiste znawców i 
miłośników psów w kraju, zachęcenie prywatne 


posiadaczy psów znakomitych, ażeby je na wy- 
stawę przysłać zechelieli. W tym celu postano- 
wiła dyrekcja wystawy powołać do współ- 
udziału komitet wykonawczy dla tego działu 
wystawy i uprasza niniejszem pana, ażebyś 
współudział w tym komitecie przyjąć raczył. 

Pierwsze posiedzenie komitetu pod prze- 
wodnietwem p. Władysława Fedorowicza z Okna 
odbędzie się dnia 5. września o godzinie 10. 
przed południem w biurze podpisanej dyrekcji 
na placu wystawy, na które pana uprzejmie za- 
praszamy*. A 

* 

Pomimo pochmurnego dnia plac wystawy 
jest dziś bardzo ożywiony. Od południa ruch 
zwiększa się jeszcze. Są to prawie wyłącznie 
goście z prowincji, a nadto bardzo wiele osób 
z za kordonu, z Królestwa i z Wielkopolski. 

x * 


przybywać na wystawę wycieczki prowinejonal- 
ne. I tak bawi dziś we Lwowie i od rana zwi- 
dza wystawę 400 włościan z Mielca. Wycieczkę 
tę urządził p. Stefan Sękowski, prezes mieleckiej 
rady powiatowej. Uczestnicy wycieczki miele- 
ekiej pozostaną we Lwowie do piątku, chcą bo- | 
wiem zobaczyć jeszcze cesarza. i 
Równocześnie są na wystawie dwie inne wy- ! 
cieczki, mianowicie z Mościsk, tudzież około 400 ! 
osób, włościan i drobnych przemysłowców z po: ! 
wiatu przemyskiego, | 
Í 

| 


* 
Po kilkudniowej przerwie zaczynają znowu | 
| 


Ta ostatnia wycieczka przyszła do skutku 
za staraniem ks. prezesa Adama Sapiehy. 
t 


* 
W niedzielę przybędzie wycieczka około 
350 osób ze Zborowa i Krasnego pod wodzą p. 
Wincentego Gnoińskiego. Uczestnikami §tej 
wycieczki będą przeważnie włościanie, tudzież 
grono rękodzielników. P 
> k 
k 
Jutro przyjeżdża do Lwowa celem powita- 
nia cesarza, minister dla Galicji p. Apolinary ; 
Jaworski. d i 
4 
Z Londynu przybyli dla zwidzenia naszej 
wystawy krajowej pp. Giełgudowie z Lon: | 
dynu. 


* 


* 


Czytamy w Wielkopolaninie: Z Krotoszyna | 
dowiadujemy się, że kmiotkowie okolicznych po- 
wiatów naszych wybierają się w przyszły wto- 
rek, 4, września na wystawę do Lwowa. Po- 
chwulamy zupełnie to przedsiębiorstwo; naszym 
włościanom bowiem z kresów Wielkopolski po- 
trzeba zagrząć się ciepłem narodowem. Jedyna 
jedna bitwa Racławicka w panoramie, podług 
zdania naszego, starczy, żeby całe pokolenie na- 

6 treści dziejów oWrzeszic olo: | 
uczy w przeszłego stulecia — ależ 
prócz panoramy włościanie nasi przy tysiącznych 
okazjach wystawy wiele, bardzo wiele nauczyć 
się mogą. Stan włościański w dzisiejszych cza- 
sach a osobliwie w okolicy naszej dostatecznie 
jest oświcconym, AT dokładnie zrozumieć 
znaczenie wystawy, ë pamiątki narodowe po- 
krzepią ducha naszych kmiotków. Najgorhiwiej 
Przeto polecamy, aby jak najwięcej „włościan 
udział wzięło w wycieczce. Przewodnikami są 


* 


działu | ix 


zimie i gorąco 


DZIENNIK POLSKI z dnia 6. Września 1894 r. 


ks. dziekan radca Olyński i p. J. Chełkowski, 
młodszy syn nieodżałowanej pamięci Fr. Cn. ze 
Starogrodu Wyjazd z Krotoszyna nastąpi we 
wtorek 4. września z dworca z Krotoszyna rano 
o godz. pół do 8. Cena jazdy przy dostatecznej 
liczbie uczestników zniżona. 

k 


x 
k 
Wezoraj zwidziło wystawę 3.342, osób, z. ie 
go zwidziło: Panoramę racławicką 522 osób, 
Pałac sztuki 428 osób, Pawilon Matejki 397 
osób, Akwarjum 108 osób. Wieliczka była za- 
mkniętą. 
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* :adOmoŚCI literackie i artysiyczać, 

wiadomości osobiste, Sympatyczny nasz kome- 
djopisarz p. Adolf Abrahamowicz przybył do 
Lwowa i zamieszkał w hotelu francuskim. 

Kepertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwartek „Łucja z Lammermooru*, opera 
w 4 aktach Donizetty'ego. Ostatni pożegnalny występ 
pani Camillowej, primadonny królewskiej nadwornej 
opery w reznie; w Teatrze letnim: „Państwo Wa- 
ckowie*, komedja w 4 aktach Zygmunta Przybyl- 
skiego. 

Na fundusz utworzenia gimnazjum polskiego 
w Cieszynie odbędzie się we czwartek d. 6. września 
r. b. w Sanoku przedstawienie amatorskie. Odegrane 
operetka „Lizka i Frycek“ i opera liryczna 


em t=—— 


Powód aresztowań ostatnich w War- 
szawie nie jest dotąd znany. Być może, iż na- 
stąpiły one przed zapowiedzianym przy ja- 
zdem cara do Spały. Jak bowiem pouczyły 
już kilkakrotne w tej mierze doświadczenia, po- 
licja i żandarmerja warszawska w istny szał 
prześladowczy wpada przed każdorazowem przy- 
byciem któregokolwiek z członków rodziny car 
skiej do Królestwa i „uprząta* na jakiś zas 
wszystkich, którzy jej się wydają „niebezpie- 
cznymi* (!) To samo działo się przed czte- 
rema laty. 


Prasa niemiecka, a zwłaszcza pruska, po- 
święca wstępne artykuły rocznicy bitwy pod 
Sedanem. Część prasy francuskiej głosiła 
przed czasem, że cesarz niemiecki, nie chcąe 
podsycać nienawiści narodowej między Niemcami 
i Francją, „zakaże“ w tym roku urządzać uro- 
czyste obchody srogiej klęski Francuzów. Dzi- 
wne zaiste pojęcia w republikańskiej Francji 
o atrybucjach konstytucyjnego monarchy, a je- 
szcze dziwniejsze uciekanie się „republ:kanów* 
pod opiekuńcze skrzydła monarchy. Wracając 
do rocznicy sedańskiej przyznać trzeba, że prasa 
niemiecka podnosi znaczenie dziejowej bitwy, 
nie drażniąc przytem Francuzów. — Przypo- 
mniano przy tej sposobności słowa Wilhelma, 
który po odniesionem zwycięstwie kazał szukać 
swoim następcom dróg nowysk nie w podbojach, 

+ gakolonym meamata Niemiec. Przy” tej 
sposywności podaoszą dzienniki niemieckie dziwny 
fakt, że pogrom Francji nie wywołał ani w pi- 
śmiennictwie niemieckiem, ani w sztuce tego 
rozwoju, jakiego spodziewaćby się było można 
ze względu na motywa narodowe, wypływające 
z tryumfów armji i polityki niemieckiej. 

Najstarszy syn hr. Paryża ks. Orleanu, 
obejmuje już stanowisko głowy rodziny, i w tym 
charakterze przemawia do organów monarchi- 
stycznych. Książę Orleann znany jest z tempe 
ramentu żywego i wielkiej odwagi cywilnej, to 
też dzienniki uważają go za zdolnego do śmia- 
łych czynów i zaznaczają, że z jego strony mo 
żna Bię spodziewać większych niespodzianek, niż 
ze strony hr. Paryża. Z tego stanowiska śmierć 
hr. Varyża byłaby bądź co bądź wypadkiem po- 
litycznym. Polityczne znaczenie ma także pismo 
hr. Paryża, wystosowane ll. sierpnia do barona 
Lamberta. W piśmie tem, które jest do pewnego 
stopnia testamentem politycznym hr. Paryża wy- 
raża on przekonanie, że Francja pragnie i potrze- 
buje obecnie silnego rządu, i oświadcza, że nie 
należy zaniedbywać żadnej sposobności do przy- 
pomnienia Francji, iż dla uchronienia kraju od 
grożących mu niebezpieczeństw trzeba „cofnąć 
wszystko, co stało się w ciągu ostatnich pietna- 
stu lat.” Jest to wyraźna aluzja do zniesienia 
republiki. 


— 
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Wiedeń 5. września. Radca dworu profeser 
P 


; Józef Zhishmann, sławny nanczyciel prawa 


kościelnego umarł wczoraj nagle o godzinie 4. 
po południu skutkiem udaru. 

Wiener Neustadt 5 września, Robotnicy w 
fabryce pilników Anzelma Schütz w Piesting za- 
stanowili roboty, ponieważ piśmienen ich żądania 
o skrócenie czasu pracy i uregulowanie wypłat, 
żadną odpowiedzią nie zostały uwzględnione. 

Praga 5. września. Stronnictwo niemie 
ckie w Czechach wydało okólnik, w którym 
stanowczo występuje przeciw prądowi antisemi- 
ckiemu w stowarzyszeniach Okólnik ten wywo- 
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Charkowie przyszło między Czerkiesami, którzy 


przydani byli urzędnikom podatkowym do pomo 
cy a chłopami, zebranymi na jarmarku w liczbie 
do 40,000, do krwawych starć. Pięciu Czerkie- 
sów zabito, czterdziestu chłopów ciężko rannych. 
Chłopi zdemolowali kilka domów. Porządek za- 
prowadzili Kozacy i zawezwany pułk dragonów. 

Rawenna 5. września. Z powodu aresztowa 
nia dwóch pijaków przyszło w Castiglione do 
scen buntowniczych i starć z policją, skutkiem 
czego władza stowarz. „Orsini“ i stowarzyszenie 
robotnicze rozwiązała i w lokalnościach tego 
ostatniego rewizję domową przeprowadziła. 

Frankfurt 5. września. Broszura hr. Wanda- 
lina Mniszka p. t. „Halt! — ein Mahnruf am 
Grab: Carnot's*, która uzyskała aprobatę wszy- 
stkich książąt niemieckich, została w Rosji skon- 
fiskowaną. 

W broszurze tej nawołuje hr. Mniszek wszy- 
stkie rządy, aby nie traciły czasu, lecz jak naj- 
rychlej obmyśliły program wspólnej akcji prze- 
ciw anarchistom, których tępić należy wszy- 
stkiemi możliwemi sposobami. Jako jeden ze 
środków, proponuje hr. Mniszek utworzenie pe- 
wnego rodzaju międzynarodowego tajnego trybu- 
nału, któryby we wszystkich państwach utrzy- 
mywał swych ajentów celem tropienia anar- 
chistów. 

Berlin 5. września. Śledztwo przeciw K o 
tze mu rozpoczęło na nowo, ale prowadzone jest 
w takiej tajemniey, iż żadnych szczegółów do- 
wiedzieć się nie można. 

Królewiec 5 września. Przy odkryciu po- 
mnika cesarza Wiihelma powiedział cesarz, iż 
prowincja ta zostanie przez dzieła pokoju — na 
to daje cesarz swoje słowo — dla jego domu 
utrzymaną. 


Londyn 5. września. Biuro Reutera donosi 
z Shanghai : Ponieważ Chińczycy wykonują ja- 
rysdykcję nad żyjącymi w Chinach Japończyka- 
mi, a Japończycy tak samo nad Chińczykami, 
zamieszkałymi w Japonji, przeto konsul amery- 
kański w Shanghai wydał władzom -chińskim 
dwóch Japończyków, uwięzionych pod zarzutem 
szpiegostwa. Konsul działał według instrukcji z 
Waszyngtona. 

Lońdyn 5. września. Biuro Reutera donosi z 
Tangeru: Kabylowie w pobliżu Demnat, na pół- 
nocny zachód od Marakesch powstali, splądro- 
wali Demnat, Meladi i inne miojscowości i zabili 
wielu żydów. Kabylowie zaś z Erhamena, Je- 
men i Witawan 'oblęgają Marakesch Zachodzi 
obawa, iż załoga tego miasta za słaba jest do 
stawienia należytego oporu. 

Belgrad 5. września. Pisma wieczorne do- 
noszą o dymisji gabinetu Nikołajewi 
Cza I o utworzenia nowego gabinetu przez by- 
łego regenta jenerała Belimarkowicza. 

Z, kompetentnej strony zapewniają, iż donie- 
sienie to jest tylko tendencyjnym wymysłem. 

Belgrad 5. września. Utrzymuje się pogło- 
ska, iż Cankow, przebrany -w suknie kobiece, 
usiłował przodostać się do Bułgarji; policja je- 
dnak konstatuje, iż Cankow przebywa wciąż w 
domu pani Karaweło w. 

Glasgow 5. września. Ponieważ myśl podję- 
cią na nowo pracy nie uzyskała absolutnej wię- 
kszości, przeto sztrejk trwa dalej Z 70.000 
górników szkockich pracowało wczoraj zaledwo 
400. 
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Rzym 5. września. W Forli uwięziony zo- 
stał wezoraj przewódca anarchistów bar. Dome- 
nico Francolini w swej wspaniałej willi Cari- 


gnano. Majątek uwięzionego wynosi około 10 mi- 


Haaga 5. września. Minister Van Houten“ 
otworzył wczoraj międzynarodową parlamentarną 
konferencję pokojową. polecając, aby konferencja 
zajmowała się głównie sprawą sądów rozjem- 
czych, wstrzymała się od roztrząsania aktual- 
nych kwestyj i nie dawała posłuchu t. zwanym 
przyjaciołom pokoju, którzy starają się prowa- 
dzić do wojen domowych. 

Dalej przemawiał minister za międzynarodo- 
wym trybunałem pokoju. 

Prezydentem konferencji wybrany Rad m- 
sen z Amsterdamu. 

Amsterdam 5 września. Według doniesień ; 
z Batawji, kapitan Lindgreen wraz z od- 
działem żołnierzy dostał się w niewolę  Balinej- 
czyków, którzy chcą uwolnić jeńców tylko pod 


warunkiem, iż pokój zostanie zawarty. W obec | 


| tego wojska, które szły na odsiecz Lindgreena, 


łało widocznie szczególne postępowanie prezesa , 


„Schulvereinu* dr. Weittofa wobec świeżo zało- 
żonego Zwięzku niemiecko-narodowych antisemi- 
tów w Czechach. 

Grac 5. września. Kongres dla ruchu tury- 
stów odbył wczoraj swoje końcowe posiedzenie 
w obecności tylko 40 członków. Uchwalono wy- 
sadzić stałą komisję dla przeprowadzenia uchwał 
kongresu; komisja ta ma zarazem przygotować 
wiec następny. Kongres oświadczył się przeciw 
legitymowaciu się uzdolnieniem do procederu 
gospodnego, jako ograniczającema wolność prze- 
mysłową. 

Lanckorona 5. września. Wczorajsze ma- 
newry trwałe do godziny 2 giej popołudniu. Przez 
całe rano lał deszcz około poładnia zaś oberwały 
się chmury nad polem manewrów. O godzinie 
trzeciej popoładniu powrócił cesarz do miasta 
w towarzystwie «rcyksiążąt Karola Ludwika 
i Albrechta. 

Petersburg 5 września. 
na „Uspienje,* połączonego z 


Pod :zas jarmarku 
wielką procesją w 


oraz znane z dobroci 


Pwe | 


na razie votnęły się. 


Londyn 5. września. Fabryka dynamitn 
w Hayle w Cornvales, skutkiem eksplozji uległa 


zupełnie zniszczeniu. 5 robotników zginęło na 


' miejscu. Wielu jest ciężko rannych. 


_ umysłów. 


- 
= r BIEŻ 


iedh 


Paryż 5. września. Śmierć hr. Paryża jest 
już kwestją kilku tylko godzin. 

Ateny 5. września. Dziennik Akropolis ogło- 
sił był niedawno artykuł przeciw armji, sku- 
tkiem czego kilkudziesięciu oficerów napadło na 
lokal redakcji tego pisma i potłukło wszystko, 
co sią w niej znajdowało. Za ten wybryk prze- 
niósł król jenerała Karaiskasisa w stan rozpo- 
rządzalności i ukarał również komendanta pla- 
eu, który pochwalił był ten postępek oficerów. 
Między oficerami panuje wielkie wzburzenie 


Nowy Jork 5. września. Wybuchły olbrzymie 
pożary we wspaniałych lasach sosnowego Stanu 
Nowojorskiego. Geste kłęby dymn uniemożliwiają 
prawie żeglugę. Na Fviesce zgorzało wiele fol- : 
warków. 


M 4a pale, HAS DE 


SIRRO 


Li hi 
iT. 
riz Veda ict 


+ Pańskiej, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
E 
ljonów lirów. | 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


+ 


Wiedeń 5. września Dr. Marjan Ursyn Z dzie- 
chowski mianowany prywatnym docentem filologji sło- 
wiańskiej na krakowskim uniwersytecie. 

Wisósa © września. Wozora; po zamznięcie giałdy 
połudn. notowano: Kredyty 36457, węg. kredyty 460 50, 
anglosy 16310, laenderbauki Ż6—. sztacŁany 135525, 


lombarir 11325: elbethała 26687 tytoniowe 234 25. 
alpiny § %0, rena majowa 95:50; weg. toia 131 su 
austr., koronowa Ydu45, węg. koronowa US—, losy tureck ; 


4490; uuiony 274 5 

Berlin 5. wrzesnia. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna 
wczy kura wiadeński t zw. Wiener Paritśt). Kredyiy 
232 15 (36857, ; lombardy 4660 (11352:; węg. renta złote 
99 60 (121-731; rable 221:50 (13512). 


Frankfurt 4 września. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie, (W nawiasie podane eyfry oznaszaja vo- 
równa%czy kurs wiałoński!, Kredyty 300 — 36732; 
lombirły 9435 113-181: ren'a węg. złuta = - (— — 
koronowa —'— (—— i. 

TELEGRAM GIEŁDOWY. 

Wiedań, dnia 5. września godz. 2. min. . 
Akcje kred. 16775 Gal. obl. prop. 96235 
Alpiny 86:— Wied. losy 17302 
Kredyty węg. 46450 Akcje tyton. 22875 
Anglobanki 16% 50 4'/, Poż. kraj 
Uniony 21450 z r. 1898 95 50 
Ludwiki 21650 Elbethale 267-50 
Nordbany 321 — Länderbanki 261-70 
Lombardy 11250 Renta zł. węg. 12190 
Losy tureckie 0520 Bankvereiny 1388-90 
Staatsbahny  355— Wspólna renta p. 98 90 
Czerniowieckie 280 75 Ruble 134 50 


NADESLANE 


M JONASZ 

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
wo Lwowie, ulica Jayialioństa | 3 

z sb ute i sprzedaje wagzelsie papiery 

LZETGWECEOWĘ 3 muet W; asfionktkasni=!e 
zzym Barsi d ziern-sy sa. 

P RO m E % 
na 4'/ węg, losy hipoteczne po 2 zł. wraz ze stemplem. 
Ciągnie'ie 15. września rb. 
Główua wygina 10.030 Moron 


Przy zamówieniu z prowincji uprasza się o dołączenia 
20 et. na portorjuis 


zmi'na mieszkania, 
—, q ę LA 
DP.: A Gonka 
lekarz-żentysta 


mieszka obecnie przy uliey Kopernika nr. 1, w domu Wgo 
Mikolaseha I. piętro. 


crdynuje podezas wystawy od 8. do 1, i od 
3 do 6. 
Aszech nauk lekarskich 
„A + 

Dr. Alfreda Wolisch 
były  sekundarjnsz e. k. szpitala powszechnego wę 

Wiedniu, lekarz chorób wewnętrznych i dziecięcych 
ordynujo od 2-4 15 4 :—4 

u ica Kościuszki l. 13. 

Przyjąłem do nadzoru nad uczniami, człowieka 


starszego, (fachowego pedagoga) i wskutek tego 
rozszerzam moją działalność 


w Zakładzie wychowawczym dla chłopców 


a mianowicie otwieram osobny oddział dla 
uczniów szkół ludowych. 
Władysiaw Axentowicz 
6. 


Lwów, Piekarska liczba 


W Żakł.dza wyższym wych?waw :z0-naukowym 


Ramiili Poh 


(dawniej Felicji z *asilewskich Boberskiej) 
urzeniesionym do domu z obszernym ogrodem przy ulicy 
i rozpoczynają się wpisy na rok szkolny 1894/5 
z dniem 51. sierpnia b. r. od godziny 11. przed południem 
do godziny 5 popołudniu — w pemieszkaniu przy ulicy 
Pańskiej |. 5, L piętro. 


Nauki rozpoczynają się dnia 6. września. 


60.00) zł. wynosi główna wygrana lwo- 
wskiej loterji wystawowej. Zwracamy uwagę na- 
szych szanownych czytelników na to że ciągnie- 
uie już dnia 27. września się odbędzie. 

e © szmzukaka, «AA m. O 


2, Z. 

Puszczając na nowo w ruch tabryke naszą zwracamy 
się do Szanownych naszych odbiorców i upraszamy ich 
uprzejmie, ażeby wzajemne stosunki handlowe z nami na 
nowo zawiązali i rozszerzyli 

, Z gruzów zniszczonej pożarem fabryki, dźwignęliśuy 
dzieło najnowszych zdobgczy naukowych, dzieło doskonałe 
w swoim rodzaju i wyposażone we wszystkie te ulepsze- 


nia i udoskonalenia, jakie chemji i technice w dziedzinie 
refinerji spirytusu, fabrykacji rumu i likierów po najno- 
wsze czasy zawdzięczamy, 

Nadzwyczajnie wielkie rozmiary naszego przedsiębior- 
stwa, niedościgniona przez żadną inną rafinerję jega 
siia wylwercza dochudzącu 50.000 liter 
dziennoj produkcji, wzorowe urządzenie lmaszyy, Wreszcie 
nader korzystne położenie geograficzne umożliwiają nam 
w wyższym ztopniu, aniżeli jakiejkolwiek innej rafinecji, 
uczynić w zupełności zadość choćby najbardziej wy- 
vrednyiu wymaganiom pod względem jakości naszego 
fabrykatu i udzielone nam zlecenia raźnie i starannie 
wykona 
Gładkość i 


rzetelność obsługi są i pozostaną nadal 


| nienaruszalną zasadą naszego przedsiębiorstwa, a dogodze- 


nie wszelkim słusznym żądaniom naszych Szanownych od- 
bioreów będeie zawsze przedmiotem nieustann-j naszej 
troskliwości i staranności. 
Z poważaniem 
Cesarsko królewsko uprzyw  rafinerja 
spirytusu, fabr. rumu, likierów i octu 
Juljusza Mikolascha Następców 


Jakób Sprecher i Spółka 


we Lwowie 


+ 
Za spokój dusey ś. p 


Klementyny z Orłowskich Konopagkiej 


właścieielki dóbr ziemskieh 

urodzonej w r. 1809, 
odbępzie się w piątek dnia s. września b r.o godz. 
11. przed połudmem w kościele 00. Bernardynów 

NAROŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
na ktore w smutku pogrążeni dzieci. wnuki i ro- 
dzina, krewnych, przyjaciół, znajomyck i pobożnych 

chrześcian zapraszają, 
Lwów, dnia 3 września 1814. 

CONCORDIA". 


DELIKATESÓW 
w eJ r? UHKOWNAKEKGO 
rh r. kosyszy, dom własny L 6. 


4 
m TEZ" EJ ROEE "W W | UTP Tw W" n can O WE O OW W O O i 
WY Courrière & Comp. Spadkobiercy L. Proux & G. Kondratowicz w Cognacu. Tag 


Drobne ogłoszenia 


«ody człowiek, masażer i kąpie-|poleo 
| lowy, z długoletnią praktyką kąpie- E. 
lową, poszukuje zajęsia. Easrawe zgło- 
szenia pod adresem: Pawe? Fedornik. 
ulica św. Zofji l. 10. 671 


Alomiesienia rozmaite | M 
po 1'/, centa od wyrazu. | 


mapa m 


p wan perski do sprzedania. Grott- 
gera 2, drugio piętro. Lyczakowskie. 


i 


f'hłepiec kaleka nbogi:h leez nczci 


obok pałacu hr. Siemieńskieh. 


"uma __ Własny pawilon „Butelka“ na wystawie Lwowskiej, j ji 
t kiej, jedyna polska firma we Francji w samem Cognacu, posiada prawdziwy Cognae Francuzki już dobrze wybróbowany za najle i 
Jest do nabycia we Lwowie: u Karola Bayera, Józefa Brzeziny, St. Markiewicza, Zygmunta Ruckera, TA iiardi Soleckiego, oraz we wszystkich renomowan O a A 


NA EILUMINACJĘ 


Świece stearynowe 
paczka po: 26, 30, 30 i 42 ct., oraz 


Lampki napełnione łojom 


w składzie przy ul. Krakowskiej 13. 


DZIENNIK POLSKI : dnia 6 Września 1898 r. 


1859 1—: 


aca Wystawą Lwowske 
neji. 
w Krakowie. 


ay anych handlach na i 
August Charzewski, jeneralny zastępca z ią 


i 
| 
HA rame 
pne 


i SZYSTKIE 
KSIAŻKI SZKOLNE 


są do nabycia w księgarny ISE8 1-3 
. 


SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


ws Lwowie, Rynek 24. 


Wielka Lwowska Luterja Wystawowa. 
Głowne wygrane 


60.000 11. 10.000 zl. 5.000 ił 


w gotówce z potrąceniem tylko 10'/,. Lwowskie Losy Wystawowe po 1 zł 
LOSY poleca: Kitz i Stoff, doa bankowy. Sokal i Lilien, dom bankowy. 
M. Jonasz, dom hankowy. À 

e 


Ostatni miesiąc. 


a fabryka mydeł i świee 
J. FRIEDRICHÓW 


w fabryce ul. Krakowska 8. 


a 


z 


[s maplci 


pałka | ue zk (Sj 
Poszukuje posady kencypienta. | L wych rodziców umiejący szybko ołów-||] Ściśle POLSKIM wynalazkie W cna 0 
f Siz i ki : i y m ae ae na 3 b 
2 20 S'f, Lwów, poste reztante. +78 PRE U sęk m CE na całej kuli ziemskiej i niezbędnie Dra Jasińskiego 3 (4DI8.08 CEDEN kachani - = 
arzębinę kanuję. Oferty pod | cjalnym magazynie wyrobów gumowych w gospodarstwie potrz: bnym, jest Poradnik | 3 ` oai di T —4Ą 
adrosem: J. A. Bzczewski, Lwów. | R, Krimmera, Lwów, hotel Francuski. Młynek Excelsior‘! j poleca najtaniej ' a -n3 ze swej dobroci i zapachu zianą prawdziwą p 
Tok ic RE 33 | i ý JF ] Oy ) 
SO dodane, Mikówiii- do Fw E ai oleju dla kaszlących. | Piotr Chrząstowskah, HER BATE „ROSYJSKĄ al 
- AUR i . zl w sobie. do śrótowania lub mielenia na $ | las - d A cilea handel igo 1 
żyłowieach. 665 Mieszkania i sklepy mąkę Młynek ten z małą zmianą jest f || M SEO naci wi | Bow +b AA. . c) Kapi b e 1166 1 | 
Krcrarz żonaty poszukuje posady n s: po 1 cencie od wyrazu. bardzo odpowiednim dla earbarzz, dog || połnione wydanie. eu || y 1, (4aprzesiw Katedry). w p ADAMOWICZ „| 
oriynarje od 1. października, Adres: mielenia: z. G ir bor Loe; w go fi D byci B a | 
Matuszewski, Tamancwice, p Hussaków. rzelniach do mielenia słodu, jako eż o madycia u Autora. i A DOC NIĄ t 
SEM BBE ý a a: Pon 2 Blip: as farb, R fake pie oe sztu- § |- atoe- = pizze ; 411 i ja su * dzo d brej. . AB zł. 1 40 e! 
an 2 kauśj oszukuje miejsce jest do najęcia pokój balkonowy lub| |] cznych nawozów, krwi suszonej, białka r TERE T T TEJ | } 1 funt „Melezge de Meskau" w oryg. cpukow, -osdi 
p kasjerki, lub " Mt fk wyklu- balken bez pokoju. Piekarska 21, I. p |Ẹ suszonego it'. k n á >s Na przyjazd Najjašniejszego Pana! | kE b || 1 frut „łu perial* te.arsk ej w oryg. opakowania 5 r a 
czone o 1. października. Lwow RO 679 P Ft A krótkim IE zje- pore nop A. CWE, onan Sirlusz* frauao 5 DQ » lafi: 
W. P. 7 : z nał sobie wielkie uznanie i odzna- h CR n: E y awara „Siriusz” traugo5 bilo p OS 

—— g eroi a kentin lub poima 4 n cezonym został 19 złotymi, 27 srebrny- MAGAZYN LA oR A. mi rah oS ać » Wząjz 

studentów zna'dzie dogodne umie-| koje z kuchnią i pokoje ul. Ossoliń- | mi, 8 bronzowymi medalami oraz dy- iR? do na iani jé Ean e 8 EAA OP + 4 | 54 ta 42 las 54 
2 s:eronia za miorneim wynagrodzeniem. | skich |. 15. 656| f plomsm. Młynek ten zuajduje HENRYKA MUŁLERA x k E łojam ak: 523. RY. rg 34/02 AJ CY A HARRA l 
1 Kulo kolorowe Dr. ADAM MAJEWSK 
> ` J SKI | 


Wiadomcść w kantorze drnkarni „Dzien. 
Polskiego”, pl. Marjaski 1. 7. 

pa m 
Aaa poszukuje lekcji we Lwo- 
Ziel nu 


xis Adam Boczarski, Lixów, ul. 

l. 6, u p. Zwierzyńskiego (I. 

piętro, drzwi 10). 678 
ię teak pzuiemka poszukuje 
lekeji dla początkujących i do ére- 
dnich ilas uczęszczających we Lwowie. 


Bliższa wiadomość w magazynie mód 
Mich .llny Maysenbalter, ul. Wałowa 1. 6, 


we Lwowie. 
REZ ka Prz prawnik, wolny, 

w sile wieku, przyjmie szmoistne za: 
stępstwo lub zarząd większego zakładu 
handlowego lub przemysłowego, ew entual- 
nie administrację dóbr pod praystępnoy- 
mi warunkami. Żaskawe zgłoszenia pod 
adresem : „Zarządea L. W.* posie ek 


Lwów. 

e 
i cwióciwszy do Lwowa przyjmuję jak 
4 dotąd wszelkie roboty w zakres kra- 
wieczyzny damskiej wchodzące, wykon uję 
takowe jak najszybcie: i podług najnew- 
szych wzorów pąryskich. Z daiem 15. 
września rozpoczynam Świeży kurs nauki 
kroja metoią francuską. A'eksandra 


poszakuję pokoja z przedpokojem 
bez mebli, z wiktem, obsługą dls 3 
osób .estante Lwów N. N. 670 


Z okazji przyjazdu Jego Ce 
sarskiej i Królewskiej Mośc', 


otwartym będzie w dwa dniez 
świąteczne, to jest 8. i 9. bm. remi 


od godziny 8. do 12. przedpo- 


po m 


Piotr Chreąstowski, handel żelazny 
we Lwowie plae Kapitulny 1. (na- 
przeciw katedry). 


ma c Z | Karola 
z "| wieku o 
Korespondencja prywatna. 


Niepoczciwa siestrzyczko ! 
Wszdychają tylko zakochani — pro- 
szę tak zrobió hym się zakochał, a to 
z stanie tylko na podstawie wzajemno- 
ści. Siostra podobna do aniołka ale z roż- 
kami. Na wystawie nie widziałem nikego. 
Mówię tylko to w oo wierzę, dlatego 


Kłosiewicz, ulica Cherążczyzna L 14.| zarzut niesłuezny. Braciszek. 
E T -n 
oba młod® z dobrej rodziny, Amerykanin, Polak, prsybyły na 


wystawę, lat 32, właściciel plantacji ij$ 
kapitału, poszukuje dla braka znajomo- 
ści na tej drodze towarzyszki życia. 
Posag, wysokie pochodzenie i wyznanie, 
rzeez podrzędna. Główne waruski pię 
kność Í dobre wychowanie. Listy z załą- 
ezeniem fotografii „Amerykanin“ rest. 
Przemyśl. 677 


8 
0 chlubrie polecona, obeznana prakty- 
cznie w wychowaniu dzieci, który hy- 
gienicznia wychowuje, przytem obeznana 
z gospad:ratwem dom"wem, kuchnią, p9- 
szukuje natychmiastowej posady bony 
lub do wyręczania pani. Łaskawe zgło” 
szenia d> Administraeji „Dziennika Pol | 
skiego“ pod 1 Z. W. 26. 669 


Ruch pociagów kolejowych 


według zegaru lwowskiego, ważny s dsiem 1. maja 1894 r. 


się na wystawie w hali maszyn 


FEdma nd Schmeja fabrykant 
machin w Białej. 


Psy łowcze 


sklep mój żeiazay wyjątkowo) I.egawe, settery irlandzkie, czerwone 
odmiany, czystej 
— po ojeu sprowadzonym z Avglji 


Í ! we Wisdniu i Frankfurcie. Piesków trzy, 
łudniem. — Z pełnym szacunkiem | suczka jadna, siedmio miesięczne. Sztuka 
| zamniki, 
|ojsu premiewanym z Pedigrec i po matue 

z psiarni J. e k. Wysokożci Arcyksię ia 


Bliższych informacyj udziela Zarząd 


dóbr Okno, p. Grzymałów. 1857 1-1 ku 1883 1879 1874 1863 
i JĄ 0 $ 350 A i PEO we Lwowie, plac Marjacki 10, ngo 1-2 
m 3 | D6 loea leca rajl tunki 
dy Sz. P. T- Public 1852 i 1856 ee po jlepsze gatun 
wee okaze "| z 6 KKM totaa zł. 10 HERBATE KAWY 


VEERA T — 


Środki desinfokcyjne 


Lwów, Halicka l. 6. 
Lampiony, Ognie bengalskie 


Ogule sztaczne. 


BG Cen iki gratis i franco. "TR 


ad 


ję 
x 


zw'nąwszy swój zakład wodoleczaiczy w Kiselce otworz 


Pensjonat 


we własnym, osobno na ten cel zbudowanym budynku przy placu św. Zofii 
) nyil placu św. 
naprzeciw wstępu do parku Stryjskiego i ud page j, a 


Własne łazienki 


dla procedur hydropatycznych. 
ME Telefonu Nr. 89. Tu 1790 1—? 


PICH |EN ENI EIEII NAINN MEK 


SR, do oświetlenia podczas 
zonzającej się iluminacji miasta 
po cenach fabrycznych 


R. DITMAR 


LWÓW. 


1898 


1-5 


ył 


Nowo urządzona 


(aRIANNIĄ narodowa 


róg u! Jagiellońskiej i 3. maja 


krwi z rodowo- 


Stare kuracyjne 


WINA (okej 


w dużych szampańskich fiaszkach 


— 


atce pramiow»nej na wystawach 


ż 
a 
8 
© 
x 


po 5) zł. na miejseu, 
ozystej krwi z rodowodem po 


m z TOA 


JUZ OTWARTA. 


Z poważaniem 


Marcin Drummer 


właściciel. 


M | 


Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


Salwatora. 4 suczki, 4 pieski 
d półtora do trzech lat. B.tuka 


po 15 zł. na miejscu. 1881 1- 8 


1660 BARK rada siebie 1—? również różnorodne WINA stołowe zbioru majowego: |6 smaku wła Panka omatycznym 
2 Ą „gą | które rozsyła franko opłacone do 
Boktw 1 pojedyńczych kart wstępn na poleca HANDEL Śasion Pasa 3 © tdi sai poezowej Ch Mlgz 
wystawę po cenac botow. |St, Markiewicza NUKE WO 
Alojzy Hübner ` z, | Melange do Lond t— | po moo fiaraisia 080 n ao 
J r we Lwowie, w Rynku l. 42. Wysiawki herba- AL anadaa «1040 S SJ 
Lw w, Rynek l 33. = A e SE a GINA , > JB HE w b SE ziarn. 10-15 a 108 
Wyslewki 04 le pa 3 Modot mern Bac 108 x R 

siseh barkat. - CEG | Jawa słoła - - - - 10-76 . 18k 


Na cz s przyjazdn Noj]aśn. Pana | 
do psehodów i iiuminacji 
Pochodnie smolne 
w dwóch wlelkościach, 


Pochodnie naftowe 


1445 1—? 
jedyny wyłączny skład dla Galicji 


Ehh TOD Lal JE ZYDOW 
WIĄCENYY RUGL: BASKI ge” Opanowania nto lezy się. W 
Zamówienia z prowineji wvzyła się odwrotną pocztą. 


SKŁAD 


KSIĄŻEK DO NABOŻEŃSTWA 


własnego naktadu i wyrobu 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika I. 3 
w podwórzu na lewo. 


PGARESCZE 0 || ooo | 
A a 


1819 1-1. 


=A oA EE 


wa 


OGLOSZENIE, 


poleca | 


Poeiągi Poeiągi 
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